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WIADOMOSCI ze ŚWIATA -NAJCIEKAWSZE PROCESY ( |) SENSACVINA POWIEŚĆ 


Olbrzymie kretomisko ludzkie w Wojkowicach Komornych 


(WŁASNY REPORTAŻ „SIEDMIU GROSZY”). 


bruk zbędnych robotników, powiększając 
armię bezrobotnych. 

Chcemy zobaczyć miejscowe bieda- 
szyby. gdzie wszyscy bezrobotni z okoli 
cy zaopatrują się w węgiel. chroniąc się 
w ten sposób przynajmniej od zimna. a 
czasami zarabiając na suchy kęs chleba, 

Idziemy potem na przełaj i wkrótce 
stajemy nad brzegiem olbrzymiego, dłu- 
giego może na kilometr urwiska. 


Mężczyźni, Ketiety dzieci 


W dole pod maszemł stopami widać dać wśród nich i kobiety, a nawet dzieci. 
czerniejący i podziurawiony, jak rzeszo” Tych ostatnich może nawet jest najwięcej. 
ło teren. gdzieniegdzie tylko oznaczony Zbrudzone i chude starają się jak mogą 
białemi plamami Śniegu. pomóc rodzicom. Wśród labiryntu dołów 

Waska. wvdeptaną ścieżka schodzimy i rumowisk. posuwamy się ostrożnie na” 
w dół i zbliska przygladamy się ciężkiej przód, ostrożnie stąpając po lekko zmarz- 
i niebezpiecznej pracy bezrobotnych. Wi- niętej ziemi. 


Karne ekspedycje 


Przez Będzin i Qrodziec jedziemy do 
Wojkowice Komornych małe osady 
rolniczo - przemysłowej. liczącej około 4 
tys. mieszkańców. z których 40 proc. to 
bezrobotm, 

Nędza. jak wszędzie, i tutaj szczerzy 
swe zęby. bo chociaż na miejscu znajduje 
się duża kopalnia „Jowisz* i cementow- 
mia to zamiast gotowego urobku war 
sztaty pracy codziennie wyrzucają na 


wet trzy tysiące ludzi pracuje w bleda- 
szybach. 

Teren ten ma również swoją nazwę. 
równie tragiczią iak dola nieszczęśli- 
wych. — „Uciekaj* Bo ieżeli tylko uka” 


Okazuje się. że cały teren, z którego 
kopalnia zebrała do podsadzki grubą war- 
stwę piasku. jest zawaliskiem. Robotni- 


kom często udaje się dostać do podziem* 
nyck, zabudowanych korytarzy i wtedy 


yt yg WO 


Zbliżamy się do grupy bezrobotnych, 
którzy z ciekawością lecz podejrzliwie 
przyglądaja nam się. Nawiązuiemy z ni 
mi pogawędkę. mówiąc kto jesteśmy i za 
chwilę słuchamy niezmiernie ciekawych 
wyjaśnień. 

— Żle panowie trafiliście — mówi do 
nas jeden z młodych lecz doświadczo- 
nych biedaszybowców — dziś właśnie 
Przyjechali z ..Jowisza* górnicy, którzy 
wysadzają szybiki. 

Jakby na potwierdzenie tych słów roz- 
leya Się nagłe silny huk i z poza gęstej 
chmury, wysoko w górę wystrzela masa 
kamieni. Wszyscy szybko padają na zie- 
mię. a my bez namysłu robimy to Samo, 
Detonacia powtarza sie jeszcze kilkakro- 
tnie i za chwilę karna ekspedycja górni- 
ków, na saniach wraca na kopalnię. || 

Bezrobotni z radością patrzą za nimi, 
a z poza pagórków załamań i dołów w 
wynurzają się ukryte postacie robotni- 


ków. znikając w ciemnych i 
szybach. 

— Uważać, bo się może zarwać — sły” 
szymy ostrzeżenie — į odskakujac szyb” 
ko, z przerażeniem stwierdzamy, ze siā- 
liśmy na kilkucentymetrowej warstwie 
zmarzniętego miału który lada moment 
mógi Się załamać į pociągnąć nas w 12 
metrową czeluść, 

Oblani zimnym potem zatrzymujemy 
się nad 7 metrowym szybem. wykutym 
w piaskowcu. Na dnie widać klęczącego 
człowieka, który kilofem kopie twarda 
skałę węglową. W 10 minut kolega jego 
na posterunku wyciąga na cienkim sznu- 
rze pełne wiadro węgla. 

— Od czterech lat już nie pracuję — 
skarży się młody człowiek z szybu — a 
mam żonę i dwoje dzieci, a przytem ża” 
dnych środków do życia. Zredukowali 
mnie. bo mieszkałem na wsi w Rogoźniku, 
gdzie niby łatwiej dać sobie radę. 


głębokich 


lad grobem 


O kilka kroków dalej sześcm  bezro- 
botnych odrzuca łopatami ziemię. odgrze- 
bując świeżo zawalony szybik. Niedola 
łączy ich wszystkich. Inna grupa bezro” 
botnych z apetytem posila się chlebem, 

ezrobotni wybrali sobie akurat to mei- 
Sce, gdzie przed kilku dniami... wpadł do 
Szybu pewien człowiek į poniósł straszną 
śmierć. 

— Ten szyb jest „rozstrzelany“ 
mówi 18-letni może chłopak, spoglądając 
w dół. f 

Urywa jednak w pół zdania i z bły- 
Szczącemi radością oczam* przyzywa to- 
warzysza. Za chwilę znika w „rozstrze- 
lanym* szybie i nie zważajac. że lada 
moment masy wiszącej ziemi moga go 
zasypać, wyrywa kawały węgla. wydo” 
ywaiac je na wierzch. 

Brzęk łopat zwraca nasza uwage w 
na Strone... Bezrobotni odkrywaia za- 
maskowany szyh. ukrvtv przed górnika- 
mi z kopalni. ustawiaja kołowrotek i za 
chwilę 5 z nich pracuie w podziemiach, a 
. w tem 3 kohietv. pravna na powierz- 
chni, Musze sie Spieszyć ażeby odrobić 
Stracomy czas. Przechndzac miedzv o- 

lemi jak studnie, kwadratowemi. lub 


w kształcie prostokąta. szybikami. odno- 
simy wrażenie. że posuwamy się wśród 
grobów cmentarzyska. Jeden bowiem lek- 
ki wstrząs może zamienić biedaszyby na 
straszny grób. 


„Uciekaj“ 


Przechodzimy na drugi koniec kreto- 
wiska gdzie nad zawalonym szybem du- 
ma sześćdziesięłoletni może starzec | 2-ch 
młodszych chłopców. Jest to woikowicza” 
nin z synami. Od sześciu lat już nie pra- 
cuje. Ma na utrzymaniu rodzinę, składa” 
iaca się z ośmiu osób, a szybik, w którym 
przez kilka miesięcy pracował „rozstrze” 
lali“. 

— Tyle pracy zmarnowanej — biada 
starocina — a po zmarszczonych policz- 
kach widzimy spływajace dwie. duże łzy. 

Wzruszeni uciekamy. nie mogąc 
znieść widoku rozpaczonego starca. 

— Dobiiesz? 

— Nie wiem. może się uda. 

Zaciekawieni dialogiem innej grupy 
pytamv do czego chcą dobić. , 

— Do zawalisk panowie, wtedy mie 
Hbyśmy łatwiejszą pracę. 


4 


otworem spuszczają na dół taczkę, mna- 
rzędzia į pracują jak w kopalni. 

Jakie im grozi . niebezpieczeństwo, o 
tem nie trzeba nawet mówić, Dość wspo- 
mnieć, że w ciągu ostatnich dwuch mie” 
sięcy wydarzyło się kilka śmiertelnych 
wypadków. Mimo tego nieszczęśliwi ry" 
ją jak krety. bo aóż maia robić? Bywa- 
ją dnie, że całe wsie okoliczne, dwa a na- 


Odkryta skała węglowa, którą bezrobotni rąbią kilofami. 


że się patrol policyjny. lub wysłana z ..Jo” 
wisza* karna ekspedycja. wtedy hasło: 
„Uciekaj!*, rozbrzmiewa od końca do 
końca. 


Przybici poprostu niedolą naszych pa- 
rjasów. opuszczamy Wojkowice. 

— .„Uciekaaaj!!!* dzwoni 
w uszach... 


nam 


Słozpaczająca matka pod murami wiezienia © 


Król. Huta, 27-go stycznia, 

Po ogłoszeniu wyroku w sprawie mor- 
derstwa, dokonanego na śp. Władysławie 
Grycu (iak wiadomo „osk. Kapica został 
skazany na karę Śmierci, zaś osk. [ttner 
i Tront na dożywotnie więzienie), ska- 
zani pod odtransportowaniu ich do ceł 
więziennych zachowywali się bardzo spo- 
kojnie, Zasądzeni Iront ; Ittner wyrażali 
swe zadowolenie z wyroku, ciesząc się. 
że uniknęli strasznej Śmierci na szubie- 
nicy, nie zdając sobie jednak sprawy z 
tego, że przez długie lata będą pozbawie” 
ni wolności. 

Zasądzony na Śmierć Kapica przez 
całą noc nie spał, iecz nerwowo chodził 
po celi. inni natomiast zasądzni popadli 
po tak długiej i wyczerpującej rozprawie 
w głęboki sen, W kilka godzin po wy* 
roku zjawił się u zasądzonych ksiądz z 
Rudy, który swego czasu uczył kate- 
chizmu lttnera. Kapłan udzielił wszyst: 
kim zasądzonym pociechy religiinej. 

W sobotę rano już o godz. 6 zjawiła 
slę w gmachu sądy w Krói, Hucie matka 
osk. Kapicy wraz z jego narzeczoną i 
kilku krewnemi. Przybył ulokowali się 
przed biurem prokuratora. gd?le wśród 
płaczu į modlitwy oczekiwałł ma odpo- 


wiedź w sprawie ułaskawienia, Rodziną 
Kapicy przebywała tam wraz z leciwą 
matką do godz. 16 bez żadnego pożywie” 
nia. O tej jednak godzinie zostah usu“ 
nięcj ze względu na to, że zamykano już 
gmach sądu, Wtenczas stroskana matka 
udała się przed mury więzienne. Wiado- 
mość ta rozbiegła się lotem błyskawicy 
po Król. Hucie, to też w krótkim czasie 
zebrał się przed więzieniem wokoło mat- 
ki Kapicy tłum gapiów. Na miejsce przy” 
była policja i postarała się zaprowadzić 
porządek. 


O godz. 16,40 wpłynął do prokuratury 
telegram donoszący, że Pan Prezydent 
skorzystał z prawa łaski | karę Śmierci 
zamienił Kapicy na dożywotnie więzienie. 
Prokurator udał się natychmiast do ska- 
zańca, komunikując mu treść. telegramu. 
Skazaniec przyjął władomość tę z wi- 
doczną ulgą ! rZucił słę na kolana, dzię- 
Z w gorących słowach Bogu za 
askę. 


Po wyjściu prokuratora nieszczęśliwy 
zasnął twardym snem . 


W najbliższych dniach zasądzeni zo- 


staną przewiezieni do więzienia Święto” 
krzysklego. ( 


Sr.23 = 


„STEDEM GROSZY" 


Jak fo było w czasie plebiscytu w Mikołowie? 


Dalszy ciag sensacyjnego procesu posla farfioszki 


Wśród wielkiego zainteresowania od- 
był się w sobotę przed Sądem Grodzkim 
w Mikołowie, dalszy ciąg głównego pro” 
cesu posła Karkoszkł przeciw członkowi 
N. Ch. Z. P. p. Rozsypołowi. Jak wia” 
domo, aktem oskarżema by! 'ist, pisany 
przez oskarżonego Rozsypołowa do pos. 
Witczaka, w którym Rozsypoł doniósł, 
że p. K. w czasie plebiscytowym mial się 


Niedziela 


28 


Dziś: Walerego | Jul. 
Jutro: Franc Salez. 
Wschód słońca: g. 7 m. 49 
Zachód: £. 16 m 38 


stycznia 
Długość dnia; g. 8 m. 49 


1934 


Hronika fiaska 
. Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 

WICACH: 

WTOREK: g. M „Trófka Irritajsza" (dia bamuboć- 
nych). 

ŚRODA: g, 20 „Chcą viek cebłe”, 

PIĄTEK: g. M „koncem Wandy Werudńskief" (dla 
sakól) ; 

e 16 „Trójka kotka"; 

£. 20 „Koncert Wandy Wo!nitństieg". 

SOBOTA: g. 15.30 ..Skafnec" (dla szkół); 

«. 20 „Firma“ (premqera). 


REPERTUAR KINOTEATRÓWIi 

KATOWICE. Capitol: „Mółość pieknej Wani“. Casinoer 
„Katarzyna Wielka". Colosseum: ..12 krzeseł” Palaca: 
„Eskadra straceńców'"'. Rialto: „Prokurator Alicja More“. 
Umlon: „Królewski kochanek“. Dęblina: „Bigkiny Bks- 
press“ | 2 arcywesołe komedie. 

KRÓL. HUTA. Roxy: „Król armay” | Patrol eoczy". 
Apollo: ..Jaką mnie prazmiesz* | „Brat diahia", Cotos- 
seum: ..Kohieta 2 Monte Cario“ t „Bialy sptór”. 

BIELSKO. Apollo: ..Pat | Patachon jaka ogrodnicy". 
Miejskie: „Platynowa blondynka", 

BIAŁA. Miejskie: „Zabawka“. 


RADJO: 
PONIEDZIAŁEK, 29 STYCZNIA 1934 R. 

Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wètàis porze". 7.05 
Qimnastyta. 1.20 Muzyka. 7.55 Chwfiika gowodarstwa 
žomowego. 11.57 Sygmań czueu 12.05 Muzyka 14.30 Wia- 
domości meteorołomozne 15.20 Cedula Giekty w Kaw 
wicach. 15.45 Chwitka lotnicze | przecrwgarowa. 16.53 
„Do słuchu | do tańca". 16,40 Kure elementarny języka 
franciskiego. 16.55 Recital tartepianowy 17.30  Pietnt. 
17.50 Porady eradjotechntczne. 18.00 ..Zatarg patsko-cze- 
sit o Śląsk w r. 1919". 16.0 Muzyka lefcka. 19,10 „„Roła 
kobioty w życin obywatelskiom dawne; Polski" 19. 
Wiadomości sportowe. 20.02 „Muzyka Niepodiemiej Pol- 
skj“ 22,00 Muzyka tancczna, 23,03—233,30 Maryka tar 
necza. 


— ZMIANY W ROZKŁADZIE KOLE- 
JOWYM. Dyrekcja Okręgowa Kolel 
Państw. w Katowicach komunikuje: Z 
dniem i lutego br, odwołuje się kurs bez- 
pośredniego wagonu II i III klasy, kursu” 
jacego obecnie między Poznaniem i Wisłą 
tw pociągach nr. 417, 811, 2715 Poznań 
odj. 19,32, Katowice odjazd 5,50, Wisła 
przyjazd 9,34 i zpowrotem w pociagach 
2724, 814, 416 Wisła odjazd 18,00, Kato- 
wice odjazd 23,15, Poznań przyjazd 7,32. 

— 7 BAŻANTÓW. W nocy z 24 na 25 bm, 
skradli jacyś dotychczas nie wyśledzuni 
sprawcy z podwórza leśniczówki w Wodzi- 
sławiu na szkodę Rybnickiego Gwarewtwa 
Węgfowego 7 bażantów, irodowanych przez 
leśniczego Rokltę. Ogólna wartość skradzio- 
nych ptaków wynosi przeszło 400 złotych, 
ze względu na rzadko piękne okazy, 

— STRZAŁ W SUTERENACH SZPITALA. 
W tych dniach wskutek nieostrożnego mani- 
pułowania bronią palną przez stróża szpitala 
postrzelony został w moge niejaki Józef Mo- 
kry z Katowic. 

— OKRADLI PROFESORA. Dala 20 bm. 
wieczorem włamali się nieznani sprawcy do 
mieszkania profesora Alfonsa Krawczyka w 
Katowicach, przy ul. Jordana 13 i skradli 2 
ubrania męskie, 2 płaszcze męskie oraz 2 dy” 
wany łącznej wartości 4.120 zł. 


— WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU KOPAL- 
NIANEGO. Dnia 26 bm. wieczorem na tere- 
nie kop. „Biały Szarlej“ wykolelł się pociag 
przetokowy, skutkiem czego dwa wagony 
przez wyskoczenie z szyn i zsunięcie się z 
nasypu zostały poważnie uszkodzone, Ofiar 
w ludziach nie było, 

— UJĘCIE ZŁODZIEJA. 26 bm. został 
przytrzymany przez policję Józef Sidzina, lat 
39 zam. w Żywcu. przy ui, Wesołej, 75 za 
kradzież m'ęsa i wędlin ogólnej wartości 0- 
koło 150 Zł, na szkodę Pawła Koeniga. zam. 
w Kamienicy 129, obok Blelska. (h) 


-— „MIŁY” PRZYJACIEL. Dnia 26 bm. w 
godzinach popołudniowych odwiedził swych 
kolegów w koszarach 3 p. s. P. w B'elsSkn 
22 . letni Aleksander Gotówków Zam. w Wil- 
nie ul Hełmowska 6, W czasie wizyty, Go- 
łówków korZystając z nieuwagi, ukradł swe- 
mu koledze kapr. Edwardowi Śliwce rozmai- 
te drob'azgi wartości około 20 zł. oraz kapr. 
Piotrowi Gromoówi brzytwę do golenia. 
Sprawca kradzieży został  DrZytrzymany 
przez wartę wojskową w chwili, gdy 7amie- 
rzał opuścić koszary, (w) 


znęcać nad powstaficami oraz stawłać ich 
pod mur. 

Jako Pierwszy zeznawał w sobotę 
św. Fr. Karczok. który nie wnosił do 
sprawy nic nowego. Drugi św. H. Stanik, 
uchodźca z Raciborza, oświadczył, że o 
znęcaniu się nad powstańcami mu nic 
niewładomo, wie natomiast, iż kiedy pew” 
nego razu przechodził ze swym znajo- 
mym, rozmawiając w języku polskim o- 
bok policjanta pruskiego, ten oświadczył: 
„Jetzt gehen die polnischen Schweine”, 
Jak się Św. Później dowiedział. policjan- 
tem tym miał być pos, Karkoszka. 

Św. pułkownik Chrobok podaje, że 
naocznymm świadkiem zarzutów podniesio” 
nych w akcie oskarżenia nie był, wiado- 
mo mm jednak z wywiadów, które otrzy- 
mywał, żę pos. K. odnosił się nieprzy” 
chylnie do powstańców. Ostatni świadek, 
niejaka Kreuczykowa podaje. że w mie- 
szkaniu jej przeprowadzono bardzo czę- 
sto rewizje I to przez Grerrzschutz, przy 
których obecnym był również i pos. Kar- 
koszka. W czasie jednej z rewizji, skonii- 
skowano broń, zaś jej ojca aresztowano, 

Po wysłuchaniu wszystkich Świadków 
mec, Daab prosi o dopuszczenie dalszych 


11-tu świadków odwodowych, którzy ma” 
ią złożyć ciekawe zeznania, Wniosek ten 
jednak sąd odrzucił. 

Obrońca Daab prosi więc o przeka- 
zanie sprawy sądowi grodzkiemu w Kato- 
wicach, jako właściwemu. I ten wniosek 
sąd odrzucił, 

Wkońcu na wniosek stron, Sad od- 
czytał zeznania, złożone przez świadków 
na poprzednich rozprawach. Wobec nie” 
zgłaszania dałszych wniosków, sąd zam” 
kna? przewód, W czasie przemówień 
stron pos. K. podniósł, Iż skarga wynikła 
dlatego, że osk. R. nie otrzymał składnicy 
monopolu solnego Po Co zwracać się miał 
do pos. Karkoszki. Sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego skazał osk. R. na 1 miesiąc 
aresztu oraz 1000 zł. grzywny, z tem. iż 
wykonanie kary zawieszono na przeciąg 
2 lat. Od wyroku tego zapowiedział osk. 
R. apelację, 

Należy podnieść, iż zachowanie się 
pos. K. w czasie rozprawy sądowej po- 
zostawiało wiele do życzenia. 

Między Innemj odgrażał się on nasze” 
mu Sprawozdawcy, za co Został upomnia” 
ny a | Sędziego. 


„LIEKITONNY" spowndował gr grafy poiar W DIG,SU 


Stłnżąca odniosła cieżśie poparzenia == 


Dnia 25 bm. przed poł. wybuchł groź” 
ny pożar w mieszkaniu przemysłowca 
Fedora Weinschenka w Bielsku (ul. Kra- 
sińskiego 28). którego pastwą padły dro- 
gocenne dywany, część urządzenią poko” 
ju, oraz podłoga parkietowa, drzwi į ok 
na, Szkody. wyrządzonej przez pożar, 
nie zdołano dotąd ustalić, z powodu nie” 
obecności właściciela. 

W czasie pożaru wiegła dotkliwemu 
poparzeniu Służąca 21l-letnia Maria Maro- 
szek, odnosząc szereg poważnych ran, 
tak, że musiano ją przewieźć do szpitala 


w Bielsku. W toku dochodzeń stwier” 
dzono, że pożar powstał w czasie czy” 
szczenia podłogi parkietowej „Elektro- 
luxem“, przez służącą Marję Maroszek. 

W pewnej chwih z aparatu wydostały 
Się iskry, od których zapaliły siłę czy- 
Sszczone benzyną parkiety, poczem błys- 
kawicznie rozszerzył się ogień po całej 
podłodze, ogarniając przemoczoną ben 
zyną suknię służącej, która momentalnie 
stanęła w płomieniach. Jedynie szybki 
ratunek pozostałej służby uchronił Ma- 
roszkównę od śmierci. (h) 


v 
(hcąc uzyskać dla syna promocję 4 


| zzz ty 
| oedema I 

Sąd Okręgowy z Cieszyna ma sesji wy- 
Jazdowej w Bielsku rozpatrywał w dniu 


26 bm. szereg inieresujących spraw. M. in. 
odpowiadali przed Sądem: Antoni Mieszczak 
z Bielska (wl. Rzeźnicza 10) o to. że będąc 
zatrudniony w charakterze chłopca do posług 
w drogerji „Pod koroną“ w Bielsku, w cza. 
sie od stycznia do wrzęśnia ub. r. dokonywał 
systematycznie kradzieży rozmaltych wyro- 
bów kosmetycznych. kilku aparatów fotogra- 
iicznych, oraz kradzieży ubrania | swetra ma 
szkodę współwłaściciela firmy Romana Fitz- 
nera. Jako  współoskarżeni odpowiadali: 
matka oskarżonego oraz jej brat 44-letni Fran- 


usiłowała przekupić profesorów gimnazjum w Bielsku 


ciszek Mieszczak, robotnik kolejowy za prze” 
chowywanie tych rzeczy. Szkoda wynosjła 
zł. 700. Sąd wydał wyrok, skazujący Anto- 
niego Mieszczaka na 15 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na 5 lat, Zołję Mieszczak na 
6 miesięcy z zawieszeniem na 3 lata oraz 
20 zł. grzywny, wreszcie Franciszka Miesz- 
czaka uwolnił od winy i kary. Przeciwko 
wyrokowi na Franc. M. prokurator wniósł od- 
wołanie, 

Za usiłowane przekupstwo profesorów gim- 
nazjum w Bielsku, a to prof. Klęczara oraz 
prof. Bernera. stanęła przed Sądem 57-letnia 
Maria oina zam. w Bielsku, która, 
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Przeciwko obniżce płac 
urzędników ś$iqskich 


W czasie piątkowej generalnej dysku- 
sji budżetowej na posiedzeniu komisji 
budżetowo - skarbowej Sejmu Śląskiego, 
wicemarszałek Kędzior (Ch. D. ; NPR.), 
poruszając sprawę uposażeń  urzędni= 
czych, podniósł, że rozporządzenie Prezy- 
denta R. P. o nowych zasadach uposaże” 
niowych urzędników państwowych na 
obszarze Wojew. Śląskiego w odmiesie- 
niu do urzędników, płatnych z Skarbu 
Śląskiego, niema” mocy obowiązującej, 
gdyż w tej dziedzinie obowiązują usta- 
wy, uchwalone przez Sejm sląski, dla- 
tego też klub Ch. Dem. ; N. P. R. uczyni 
wszystko, by w toku obrad nad budżetem 
Wojew. Śląskiego utrzymano uposażenia 
wszystkich płatnych z Skarbu Śląskiego 
urzędników na dotychczasowym pozio- 
mie, Wprawdzie już w ub. roku Rząd 
kwestjonował prawo Sejmu Śląskiego do 
ustalenia uposażeń wszystkich płatnych 
z Skarbu Śląskiego urzędników. jednak 
mówca wyraża nadzieję, że to niezgodne 
z obowiązujacemi prawami stanowisko 
Rządu ulegnie zmianie. 


e 
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Redakcja i administracja: Sosnowiec, 3-go 
Mala $ 


REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU! 
NIEDZIELA: £ 11.30 ..Pamowie w eowych kaneln- 
sząch* (dla szkół — oeny 20—50 gr.); 


t. 16.30 „Panowie w uowych kapeluszach* (Cony 
zniżone) ; 

e 20,18 „Lekara ea roztroża" (oremierz). 

— PIERWSZE OFIARY NA WALKĘ Z 


GRUŻLICĄ. Wykaz osób. które stanęły do 
apelu Komitetu „Dni Przeciwgruźliczych" w 
Sosnowcu, sktadając ofiary na skutek odezwy 
Kamltetu | wpłaciły w ub. tygodniu po- 
rednictwem P. K. O. mastepujące kwoty: 1) 
Sosun. Tow. Fabryk Rur | Żelaza zł. 25, 2) Dr. 
Uhi Adoti zł. 10, 3) Domanitewski Karot zi. 5, 
4) Dr. Gosiewski Wiktor zł. 5. 5) De. Bogacki 
Marek zł. 5, 6) Grabiński Franciszek zl. 3, 7) 
Mazurkiewicz Antoni zt. 3. 8) Świątkowsii 
Edward rt. 3, 9) Brzozowska Matytda zł. 2, 
10) Gatiięewiczówna Heiene zł. 2. 11) Bele 
Fryderyt zł. 2, 12) Kower J. zł. 2. 


— KRADZIEŻ CENNEGO FUTRA W DA- 
BROWIE. 26 b m. w Dąbrowie dokonano 
śmisłej kradzłeży mieszkaniowej. Nieznany 
sprawca, w oczasłe wiechecności domowników 
dostał się do mieszkania p. Piotra Szybeckie- 
go, Kr. Jadwigi 40. skąd skradł  karakułowe 
futro, wartości 3.800 zł. 


chcąc uzyskać dla syna promocie, posłała 
profesorom gimnazjum, do którego syn uczę 
szczał. łapówkę. Sąd wymierzył oskarżonej 
surową karę 6 miesięcy więzienia z zawięa 
szeniem wykonania *na 2 lata, Oraz 50 zł, 
grzywny. (h) 


2 wysiępnel działalności bandy Siwca 


Warieraacie nowych 


W. czasie dalszych dochodzeń, celem prze» 
konania się, jak banda Siwca gospodarzyła się 
w pow. Rybnckim wykryto szereg różnych 
przestępstw, które w ślad za podanym swego 
czasu rejestrem, pomiżej umieszczamy: 

1) Dnła 4. 7. 31. Szymecki Jan, Borek Jan, 
Ostrzolek Ludwik, Franciszek Skrobel I do- 
tychczas nieznany osobnik, włamali się do f-y 
Soblik w Rybniku, gdzie usiłowali rozpruć 
kasę pi owa i skradh kilka butelek wódki. 

2) W mocy z 19—20. 3. 32 r. Franciszek 
Siwiec, Jan Szymecki t Waldemar Szczepa- 
nik włamali się do mieszkania Alojzego No- 
głego w Radlinie, skąd ukradli około 600 zł. 
i większą ilość garderoby, 

3) W nocy z 29—30. 3. 32. Framciszek Si- 
wiec, Jan Szymecki i Waldemar Szczepanik 
dokonali rozboju na osobie Franciszką Potom- 
sklego z Chwafęcic, pow. Rybnik. 

4) W nocy 30. 4. na 1. 5. 1932 r. Franciszek 
Siwiec i Jan Szymecki włamali się przez okno 
do Gertrudy Celerowej w Marklowicach Dol- 
nych, pow. Rybnik. Kolonje Chałupki, gdzie 
jednak zostali spłoszeni przez poszkodowaną 
i zbiegli, nie zabierając nic ze sobą. 

5) Dnia 23. 6. 1932 r. w godzinach wie- 
czornych Jan Szymeckj i Waldemar Szczepo- 
nik usiłowali dokonać rozboju i zabójstwa na 
osobie Ignacego Ołeścia w  Gotartowicach, 
przyczem Szynięcki strzelał z pistoletu do 
nadchodzącego policjanta. 

6) Dnia 6. 12. 1932 r. w godzinach nocnych 
Ferdynand S wiec, Ludwik Ostrzołek, Jan Be- 
rek i Konrad Szczotek włamali się do składu 
Majerowiczowej w Rybniku, skąd skradli to- 
waru tekstylnego w wartości około 700 zł. 

7) W nocy 19—20. 12. 1932 r. Ferdynand 
Siwiec i Rvszard Szymecki włamał się do re- 
stauracji Hermana Wiłczaka w Rybuku, skąd 


skradli wódkę, czekoładę | papierosy, warto- 
ści okolo 150 zł. 

8) W nocy z 21—22. 12. 1932 r. Ferdynand 
Siwiec, Ludwik Ostrzołek, Teresa Lelkowa i 
Ludwina Stwcowa włamali się do sklepu spo- 
żywczego Warzechy w Wodzisławiu, skąd 
skradli towaru kolonialnego w wartości około 
1000 zł. 

9) W nocy z 29—30. 12. 1932 r. Ferdynand 
Siwiec i Jam Berek włamali się do restawra- 
cji Marii Oślizłowej w Rybniku, skąd skradli 
wódkę i wyroby tytomowe w wartości około 
180 zł. 

10) Dnia 20. 1. 1933 r. około godziny 13-tej 
Ludwik Ostrzołek, Jan Borek i Franciszek 
Woryna weszli przez otwarte okno do wę- 
dzarni Franciszka Zaczka w Zamystowie, skąd 
skradli wędlin w wartości około 50 zł. 

11) W nocy z 9—10. 3. 33 r. około północy, 
Ludwik Ostrzołek, Franciszek Woryna, Tere- 
sa Lelkowa. Zofja Siwcówna į Ludwina Siw- 
cowa włamań się do chlewa Rafala Marka w 
Rybniku, skąd skradli 29 kur rasowych, war- 
tości 200 zł. 

12) Dnia 20. 3. 33 r. uiwik Ostrzołek, Laird- 
wina Siwcowa. Zofia Siwcówna i Teresa Lel- 
kowa włamali się na strych Alojzego Nogłe- 
go w Radlinie, skąd skradli większą ość bie- 
Lany i 40 kg. słoniny, łącznej wartości około 
450 złotych. 

13) W nocy z 8. na 9.5. 33 r. Ostrzotek 
Ludwik. Waldemar Szczepanik, Ryszard Szy- 
mecki, Franc szek Woryma, Zofia Siwcówna, 
Ludwina Stwcowa i Teresa Lelkowa włamali 
się do gospody Alo'zego Gomoli w Radlinie, 
skąd skradli różne trunki alkohotowe i wyro- 
by tytoniowe, wartości okofo 200 złotych. 

14) W nocy z 15. na 16. 11. 33 r. Ludw'k 
Ostrzołek, Ferdynand Siwiec i Francwszek Si- 


sprawelc zbredmiarzy == 


wiec usifowałi się wiamać do składu Framcłsz= 
ka Malika w Radfinie, gdzie jednak zostali 
spłoszeni. Skrdli jedynie firanki z zamku ętej 
altany. 

15) W nocy z 18. na 19. 11. 33 r. Franciszek 
Siwiec, Waldemar Szozepanik włamali się do 
gospody Siódmiokowej w Świerklanach, pow. 
Rybnik, skąd skradli trunki alkoholowe į wye 
roby tytoniowe. wartości około 350 złotych. 

16) W nocy z 29. na 30. 11. 33 r. Franci- 
szek Siwiec włamał się do składu kolonjalnes 
go Fifipa Kapusty w Jastrzębiu, skąd skradł 
Aa kolonialnego, wartości około 150 zło- 
ye! 

17) W nocy 6. na 7. 1. 34 r. Franciszek Sie 
wiec i Fryderyk Tłuczykont usiłowali włamać 
się do konsumu kopalni Bluecher w Boguszo= 
wicach. gdzie jednak zostali spłoszemi. 

18) W sierpniu 33 r. Waldemar Szczępa- 
nik, Emil Wypchoł i Jan Krótki usiłowak wła- 
mać się przez okno do mieszkania Goka w 
Niedobczycach, pow. Rybnik, gdzie zostali 
spłoszeni. 

19) Dnia 2. 9. 33 r. około godziny 11-tel 
włamał się Emil Wypchoł do mieszkania Win= 
centego Golca w  Niedobczycach zapomocą 
podrobionych kluczy, gdzie po wyłamaniu 
drzwi w zamkniętej szafie skradł około 200 zł, 
gotówki, 

20) Począwszy od roku 1932, Ludwik 
Ostrzołek kradł systematycznie kury z chlewa 
Rafała Marka w Rybniku. 

21) W toku dochodzeń ustalono. że Ferdye 
nand S:w'ec, przebywając w miesiącu Stycz= 
uiu 33 r. w areszcie śledczym w Rybniku, 
przyznał się do wepo huei w napadzie ra= 
bunkowym na zońca firmy Rolnik w R) 
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„SIEDEM GROSZY” 


Córka niedoszłą iruciciciką swego ojca 


Trasecdja rodzinna w Nate] Dabróowce 


W Małej Dąbrówce, pow. Kato- 
wicki, zgłosił się na policji 80-letni 
Herman Braun, składając wręcz sen- 
sacyjne zeznanie, że 43-letnia córka 
jego, wdowa Marta Czaudernowa, za- 
mieszkała w M. Dąbrówce (Hallera 2) 
usiłowała go 26 bm. podstępnie otruć. 
Br. stołował się u swej córki i w dniu 
tym podobno zauważył, że dolewa ona 
do potrawy jakiś płyn z butelki, 

Na skutek tego doniesienia, policja 
przeprowadziła w mieszkaniu wdowy 


Sprawa kopalni ,Heiena“ 
w Niwce 
Do naszej redakcji wpłynęło następu 


jące pisno: 

W jednem z sosnawiedkich pism uka- 
zał się arf. kul p. t. „Podłoże strejku ua 
kopalni Helena“, podpisany rzekomo przez 
jednego z robotników, niejakiego Rupalę. 
Ponieważ artykuł ten, od początku do 
końca zawiera sarme oszczerstwa, przeto 
Sprawę kieruiemy ma drogę sądową, aby 
wyjaśnić społeczeństwu, jakiem drogami 
zwalcza się ludzi uczciwych. 


Buzajczyk Jan. 
e 


Szukamy dzieci 


22 bm, wyszło z domu oka przy ul. 

Miowiakie; 59 w Czeladzi, dwoje dzieci: 
ł4-letnta Regina Cichońska 4 Bolesław 
Cichoński, lat 9, które dotąd me wró” 
city. Dziewczynka, mająca obok prawe” 
go oka znamię, jest blondynką, ubrana 
była w czerwony beret. czarne palto | 
żółte półbucikd. Jest ona blondynką o 
niebieskich oczach. Chłopiec ubrany był 
w szare palto. którego rękawy są nad- 
sztukowane granatowym towarem, ma 
głowie mial cykiistówkę, 
* Ktoby cośkolwiek wiedzial o dziecłach, 
proszony jest o zameldowanie o tem w 
foontsarjacie policji w Czeladzi. w naszej 
Redakcji, lub też oku zaginiony oai. 


© 
$trzefy da przemytników 


w Rybuickiem 


Na. pograniozu polsko - niem edkłam pow. 
Rytmik matknęła się sważ gramiczna w dniu 
24 bm. na szałkę przemytników. którzy na 
widok zielonych mundurów rZucij Się do u- 
Cleczki, Jeden z strażników dał do przemyt- 
ników 8 strzałów z rewolweru, ,ednakżo bez 
kegokolwiek skutku. Podczas natychmiast 
zarządzonego pościgu zdołano ująć niejakiego 
Maksymiliana Grycimana z Mszany; reszta 
zaś przemytników zbegła w kiemmku Gol- 
kowi. W czasie doołodzeń ujawniono mawi- 
ske zrwegiych przenrytnków, którym są: 
Micha) Janeczek, Mikołaj Bzarchk | Ałojzy 
Jaroczek z Mos7czenicy oraz niejaki Okoń 
z Skrzyszowa, Ogolcin zdołano odebrać ma- 
stępujące towary, pochodzące z przemybiu: 
10 kg. orzechów kokosowych, 10 kg. puma- 
rańcz, | | kg. pieprzu białego. Dovliodzenia 
celom uchwycenia i ustalenia dalszych spraw- 
ców prowadzi straż gramrczna, 


śm'ały narad rabunkowy 
pod Żywcem 


Do mfeszkanła niejakiego Wojciecha 
Gibasa w Kocierzu (powiat Zywiec) wła 
mało się przez stajnię porą nocną czte- 
rech zamaskowanych mężczyzn, którzy 
Pod groźbą pobicia steroryzowałj starusz- 
ków Gibasów, I przystąpili; do plądrowa” 
nla mieszkania. - 

Łupem bandytów padła większa Hość 
mięsa | smalov wieprzowego oraz go- 
tówka, Nie znałazłszy większego tupu, 
bandyci opuścili zagrodę znikając w ciem- 
noŚciach. Zawiadomiony o napadzie po- 
Sterunek policji. zarządził natychmiast po- 

R za sprawcami tego Śmiałego napadu 
rabunkow ego. 

6 


Śm'erć na kozatrf „Walek“ 


ra Na kopalni „Wulek“ pod Katowicami wy- 
w Tzyd sę nieszczęśliwy wypadek górniczy. 
Skutek t zw. tąpnięcia oberwały się bryły 
dasta, raniąc ciężko 33-letn'ego górnika, An- 
eia Migdoła, Nieszczęśliwy górnik doznał 
zm zasu mózgu i przewieziony do szpitala. 
Š T. Śp. Migdoł mieszkał w Paskach pow 
wczysa, osierocił żonę i jedro dzieco- 


ścisłą rewizję domową, w czasie której 
znaleziono małą butelkę z rtęcią, któ- 
rą zajęto do dalszych dochodzeń w tej 


im muzę mic 


Dalsi szcześlimcy 


tajemniczej historji. Dalsze śledztwo 
wykaże, czy ciężkie oskarżenie córki 


styczniowego konkursu „Siedmiu Groszy” 


Dalsze nagrody w konkursie styczniowym otrzymają: 26) Adela Gryt- 
nerowa, Hajduki Wielkie, ul. Krakowska 26. 27) Robert Szczełcok, Mia- 


steczko 


Śl., w. Tarnogórska 6, 28) Emilja Stopa, Strzybnica, 


29) Berta 


Miziochowa, Rybnik, ul. Piasta 27. 30) Róża Nowakowa, Knurów, ul. Ko 
ścielna 50. 31) Leon Polok, Stara Kuźnia, ul. Mikołowska 28, 32) Łucja 
Gruca, Lasowice, ul. Czarno Futska 5. 33) Anna Gawronek, Czerwionka, 
pow. Rybnik. 34) Eryk Kwiaton, Niedobczyce, pow. Rybnik. 35) Ewald 


Oleś, Szarlej, w. Piekarska 8. 


Pozostaje do rozdania jeszcze 40 nagród. Firma Wacław w Katowi- 
cach, Rynek, zaopatrzona jest bogato w przedmioty domowego użytku. 
Wygrywający otrzymują z redakcji „Siedmiu Groszy' odpowiednie za- 
świadczenie, na mocy którego sami 


przedmiot. 


Szczęśliwcom, którym towar w firmie Wacław nie odpowiada wzgl. nie 
podoba się, mogą zwrócić się dolirmy „Sport”, Katowice, ul. 3-go Maja 20. 
Firma „Sport“ należy do najstarszych sklepów z artykułami sportowe- 
mi i turystycznemi. Wybraliśmy ją dlatego właśnie, że nagrody przypa” 
dają rocznikowi 1910, wśród którego pleć męska, niemal w 100 procentach 


uprawia sport. 


Dla młodych gospodyń najlępi ei odpowiadają nagrody z firmy „Centra 
la Światła”, w Katowicach, nl. św. Jana II, gdzie z bogatego wyboru 
lamn I innych przedmiotów oświetlenia domowego, wybrać można odpo- 


wiednią nagrodę. 


Ci, których wvrmieniltśmv jako szczęśliwców, zgłosić mogą się w na 
szej administracji w Katowicach, ul. Sobieskiego 11, po zaświadczenie. 
Specialnie przyjeżdżać po nagrodę do Katowic, nie warto. 
me przepadają. Kto mieszka daleko, temu nagrodę prześlemy pocztą. (n) 


mogą wybierać sobie wygrany 


Nagrody 


przez staruszka było uzasadnione, 


Uparty antymilitarysta © 


Żel mwiewz - ipazłpfcyS(an 


Z końcem 1932 r. odpowiadał przed 
sądem wojskowym w Krakowie ułan 
3 p. uł. w Tarn. Górach, Romam Onisz- 
czuk, pochodzący ze wsi Czernisza 


(pow. Łuck). Ułan był oskarżony o 
dwukrotne _nieusłuchanie rozkazu 
przyjęcia broni, przyczem zasłaniał się 
tem, iż nie pozwala mu na to religja, 


„TRZECI 


ILJO! 


Str. 3 


Tajna $erzenia w Zarł:biu 


We wsi Trzebyczka w Zagiębłu wy“ 
kryto Świetnie urządzoną gorzelnię, Zas 
instalowana w chacie chłopskiej. 

Jak wskazują ślady, gorzelnia była 
czymna zaledwie od tygodnia. Na miejscu 
znaleziono pewną iłość gotowego spirytu 
Su, Graz zacieru z żyta. 

Całe urządzenie gorzelni zostało skon* 
fiskowane, a równocześnie aresztowano 
kilka osób. 

Śledztwo trwa nadal, ponieważ do“ 
tychczas nie jest znany faktyczny wła" 
ściciel fabryki, a właściciel chaty nie 
chce zdradzić nazwiska, czy też napraw” 
dę nie zna właściciela. 

Jinro będziemy mogli podać 
szczegóły. 


STETSTTET RTU RTW FIORE TO NE" ZTERMAO TJ 


Z O A, 


bliższe 


gdyż jest wyznawcą „Kościoła Boże- 
go* czyli baptystą. Wówczas skazano 
O. na rok więzienia. 

Po odcierpieniu tej kary O. po- 
wrócił do pułku w Tarn. Górach, gdzie 
z końcem ub. roku dano mu znowu 
karabin, którego jednak nie chciał 
wziąść do ręki, tłumacząc się, że „na 
ziemi niema ojczyzny i niema obowiąz 
ków, bo ojczyzna jego jest w niebie...“ 

Dn. 25 bm. O. stanął wobec tego 
ponownie przed sądem wojskowym w 
Krakowie. W czasie rozprawy odczy= 
tano wyjaśnienie zboru baptystów w 
Warszawie, wedle którego wolno bap- 
tystom broń brać do ręki i ćwiczyć 
nią, lecz użycie jej jest zakazane, 

Oniszczuk twierdził mimo to da- 
lej, że broni nie weźmie do ręki, bo 
nie zgadza się to z jego osobistemi 
przekonaniami i komentarzami  „Pis- 
ma Świętego" jego religii. 

Trybunał wojskowy pod przew. 
mjr K. S. dr. Wiśniewskiego, skazał 
Oniszczuka na trzy lata i 1 miesiąc 
więzienia oraz na wydalenie z wojska, 


o myśranej i swych zamiarach 


Główna wygrana miljona zł. padła 
w jednej z kolektur w Częstochowie. 
Los wykupiło czterech szczęśliwców. 
Jednym z nich jest miejscowy właści- 
ciel owocami. Pogodny, wesoły, ru- 
baszny, chętnie opowiada o swej wy- 
granej, w przeciwieństwie do innych 
wybrańców fortuny. 
,— Nazywam się Wincenty Ciszew- 
ski, Nie zależy mi na ukrywaniu na- 


zwiska, i tak wszyscy znajomi wiedzą 
o mojem szczęściu i nie mam się cze- 
go obawiać. Gram na loterji stale od 
szeregu lat, no i cierpliwość zwycię- 
żyła. 

— W jakich okolicznościach do- 
wiedział się pan o wygranej? — pyta- 
my. 

— Rano ubierałem się do pracy ra- 
zem z synkiem. Chłopiec mówi: „Po- 


Tragedia emigranta rosylskiego 
w Strzemieszycach 


ZzZmedzy powiesił sie w mieszYcenyni u 


Ze Strzemieszyc donoszą o niezwy- 
kłej tragedii rosyjskiego emigranta 51- 
letniego Michała Czuciimowskiego. który 
26 bm. powiesił się we własneim mieszka” 
niu. Samobójstwo spostrzegł stróż domu, 
zaglądając oknem do mieszkania. gdy ie- 
dnak na miejscu zjawiła się policja, 
wszelki ratunek okazał się spóźnionym. 

Na stole skronmie urządzonego mie- 
Szkania znaleziono list, adresowany do 
komendanta posterunku policji w Strze” 
mieszycach. 

List ten brzmi: 

„Panie komendancie! 

Pierwszy i ostatni list piszę do Pa- 
na. Proszę mi wybaczyć, że swoim 
czynem Sprawię W. P. kłopoty, ale 
absolutną od wielu łat samotność. a ©” 
statnio skrajna nędza i długi. dopro“ 
wadziły mmie do ostateczności. Zro- 
zumiałem. iż nikomu nie jestem po- 
trzebny i postanowiłem zakończyć 


W majątku Domaniewice. gm. Dłużec, 
wściekł się w tych dniach kot. który pogryzł 
1 osoby z pośród służby Gworskiei, Kot był 
własnością Jana Dybowskiego. Pogryzieni 


swój żywot. Robię to z pełną świado” 

mością i proszę nikogo nie posądzać 

o to. 

M. Czuchnowski, 
Strzemieszyce, 22. l. 1934, ` 
PS. Uprzejmie proszę zawiadomić 

o mej śmierci p. Zaszyna w Sosnowcu, 

zam. przy ul. Śnieżnej”, 

Jak zdołaliśmy stwierdzić. nieszczęśli- 
wy zmuszony od szeregu lat żyć na ob- 
czyźnie, posiadał wyższe wykształcenie 
prawnicze, a przed wojną prowadził wła- 
suą kauceiarję adwokacką. 


Mimo swego Stopnia maukowego i sta- 
nowiska padł ofiarą nieubłaganego losu i 
wreszcie zmuszony był skończyć samo- 
bójstwem. 


Denat ostatnio prowadził biuro pisa” 
nia prośb. jednak wskutek nowego rozpo- 
rządzenia w tym kierunku z dniem 1 bm. 
stracił | ten zarobek. 


Władysław Mól į Antoni Trzewicarz. Kot 
został niezwłocznie zabity. przyczem łeb 
zwierzęcia przesłano do państwowego zakła- 


PEC 


Wściekły kot w © 


słuchajmy chwilę, dowiemy się przez 
radjo może wygraliśmy miljon“. Za- 
cząłem się śmiać: „Przecież nie znasz 
nawet numeru losu“, Synek wskazał 
ręką na kredens, gdzie wypisał kredą 
numer naszej ćwiartki: 40.875. Zaczę* 
ła się audycja radjowa. Przemówienie 
dyr. Markusa, później jakiś szum, Ja 
przygotowywałem się do wyjścia. Nar 
gle usłyszałem: „Miljon złotych padł 
na numer czterdzieści tysięcy, Osiem- 
set siedemdziesiąt...“ „Pięć“ — wy» 
krzyknął mój synek, zagłuszając ostat= 
nią cyfrę, wypowiedzianą przez radjo. 
„Tatusiu, wygraliśmy!“ Nie wierzy- 
łem. Po chwili jednak numer powtó- 
rzony został wyraźnie. Wiedziałem 
już o swem szczęściu, 

Poszedłem do pracy, gdzie czekało 
już wiele osób, które nie wiem skąd 
dowiedziały się o mojej wygranej. 
Składano mi gratulacje; wszystkich 
częstowałem owocami, jedli, ile chcieli, 
Przyszli też drobni dłużnicy — śmieje 
się p. Ciszewski — powiedziałem im, 
że ogłaszam dla nich „amnestję* i 
anuluję długi. Mnie spotkało szczę 
ście, niech i inni mają trochę radości. 

— Jakie są pańskie najbliższe plany? 

— Wracam do Częstochowy i prze» 
dewszystkiem podziękuję Matce Bo- 
skiej na Jasnej Górze. Wezmę się do 
swej pracy i będę pracował jeszcze 
wytrwalej, niż dotychczas, Wydaje mi 
się, że u nas w Polsce, im kto ma wię- 
cej pieniędzy — tem bardziej powinien 
pracować. Pomyślę też o jakimś włase 
nym dachu nad głową — kończy ura- 
dowany „miljoner', 


PETE 


4 osobu pośrzziome przez wściełsie zwierze 


zostali Dybowski, jego 10-letni synek Edmund, 


du badań rozpoznawczych do Krakowa gdzie 
skonstot: wano wściękliznę na zasadzie bae 
dań mózgu kota, 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


W sałonach paryskiego ratusza odby= 
wał się wspaniały bal maskowy 2 udzistem 
króla Ludwika XV, i dworu. W tym samym 
Czasie obok ratusza aresztowano 21-letnie. 


księcia Beautort oBadzono w Bastylji. Tam 
Marceli nawiązał kontakt z więźniem Gre- 
kiem osadzonym w Sąsiedniej celi. 


Następnej nocy Grek znowu praco- 
Wal z wielką ostrożnością i z niezmor- 
dowaną wytrwałością. Gdy odgłos 
kroków zdradzał zbliżanie się patrolu, 
zamilkł szmer, a gdy patrol się oddalił, 
szmer dawał się słyszeć znowu. 

— Czy mogę ci pomóc, Greku? — 
zapytał Marceli. 

— Nie, mnie samemu pozostaw nie- 
bezpioczeństwo! 

— Głupstwo! Czy sądzisz, że się 
boję? Tylko, że nie mam żadnego 
przedmiotu, zapomocą którego mógł- 
bym z tej strony «ddrapywać wapno, 
a przyterm zdaje się, że kamienie po- 
miżej miejsca, w którem chcesz zrobić 
otwór, są wielkie. 

„ — Czy posłanie twoje znajduje w 
tem miejscu? 

-— Tak, więc zasłaniałoby otwór. 

— Sprzyja to naszemu zamiarowi! 
Dziś już wyraźniej muszisz słyszeć 
mój głos? Wyjąłem jeden kamień. 

— Różnica niewielka! Masz męczą: 
cą pracę przed sobą! 

— Co znaczą tygodnie I miesiące 
wobec nieskończenie długich lat sa- 
motnego więźnia! Zato otwiera mi się 
nadzieja stosunków z człowiekiem! 
= Marceli szczerze pragnął dopomóc 
Grekowi ze swej strony, nic jednak 
zrolić me mógł poznokciami, a zadne- 
go innego odpowiedniego przedmiotu 
nie posiadał. 

W ciągu następnych nocy praca 
współwięźnia zdawała się być szyb- 
szą i skuteczniejszą i głos jego był co- 
raz wyraźniejszy, jakby się co dzień 
bardziej przybliżał, 

Dozorca nie spostrzegł ! me domy- 
KI] się niczego szczególnego w postę- 
powaniu więźnia numeru szóstego, ile 
razv bowiem przyszedł do celi, Grek 
zazwyczaj spał albo kaszłał. 

Mijat dzień po dniu. Co noc więź- 
niowie rozmawiali z sobą o dalszym 
postepie pracy. Szmier zbliżał się co- 
Taz bardziej i każdej nocy Grek wi- 
dział się bliższym swego cehu 


Nad ranem wyrzucał on ostrożnie 

py! wapienny drobno rozproszkuwany 
oknem, potem umieszczał kamienie w 
otworze i zakrywał to wszystko swo- 
jem puosłaniem. 
_ Na koniec pewnej ciemnej nocy, 
Marceli, leż” tuż przy ścianie, zau- 
rważvł, że jeden z kwadratowych ka- 
mieni poruszył się. 

Teraz szło o to, ażeby zachować 
Jaknajwiększą ostrożność. 

Pocichu umówili się obaj z sobą o 
dokończenie roboty, potem Grek za- 
czą! skrobać znowu. 

Nad ranem, gdy pierwszy blady 
promyk jutrzenki dostał się do cel obu 
więźniów, kamień już był obluzowany 
zupełnie i wspólnemi siłami udało im 
się usunąć go z miejsca. 

Glowy dwóch więźniów znalazły 
się naprzeciw siebie ujrzeli się. 

Grek był człowiekiem już podeszłe- 
go wieku z siwą brodą i włosam, o 
delikatnych, ale pomarszczonych ry- 
sach. 

Sąsiedzi podali sobie ręce przez 
otwór. Byli sobie obcy, widzieli się 
po raz pierwszy. i 

Ale byli towarzyszami niedoli i po- 
zdrowili się jak bracia, bo ich wspólny 
los połączył. 

Trzeba było jednakże szybko się 
rozstać j kamienie na powrót pou- 
micszczać w otwyrze, oraz uprzątiąć 


wamo i miejsce samo ukryć zręcznie 
Pized oczyma dozorcy. 


V. UCIECZKA, 


Służba księcia, ażeby móc lepiej 
czuwać nad bladą damą i niedopuścić 
jej do jakiejkolwiek styczności ze 
Światem, przeniosła ją do pokoju wy- 
żej położonego, którego okna wycho- 
dziły na ogród. 

W uwięzioną wstąpiła nowa na- 
dzieja, odkąd dowiedziała się, że syn 
jej, Marceli żyje. Rana. którą odniósł 
owej nocy, kiedy się dostał do niej ze 
swym przyjacielem Wiktorem, chcąc 
ją zobaezyć i oswobodzić, 
niebezpieczną. ŻZawiadomił ją o tem 
muszkieter dnia następnego. 

Od tego dnia jednak nie widywała 
już Marcelego ani jego przyjaciela 
gdyż przeniesiono ją przemocą do po- 
koju, w którym od wszelkich stosum-= 
ków była odcięta. 

Mimo to spodziewała się nieustan- 
nie jakiegoś znaku życia od Marcele- 
go. Całą duszą przywiązana była do 


— Nie ten gałgan, na któregoś cze- 
kała — rzekli, uśmiechając się złośli- 


ie. 
Książę Beaufort wyglądał w tej 
chwili jak prawdziwy szatan, tak, jak 
go przedstawiają na starych obrazach. 
Zgięta jego postać miała w tej 
chwili coś tygrysiego, blada twarz 
czerwone włosy i broda, odrażające 
Spojrzenie, wszystko przyczymału się 
do tego, ażeby mu nadać wyraz wy- 
rzutka z piekieł. 
Serafina blada i przestraszona cof- 
nęła się przed nim. l 
Zebrała jednak po chwili wszystkie 


nie była<"swe siły. 


— Więc to ty... ty przychodzisz?... 
— rzekła głosem pozbawionym dźwię* 
ku. — Wiesz, że Marce żyje, służba 
twoja powiedziała ci o tem!... 

— Jest to hańbą, że żyje! — zawo- 
łał Beaufort. 


a= Powtórz! — jęknęła Serafina— „Się poddajesz mojej woli! 


co ci zrobił mój syn, że gó nienawi- 
dzisz? Co ja ci uczyniłam, że mnie 
trzymasz uwięzioną? Marceli, mój 


Sąsiedzi podali sobie ręce przez otwór. 


syna, Jedynego człowieka, na którego 
liczyć mogła. Liczyła na to, że przy- 
będzie ją oswobodzić. Potrzebowała 
być wolną! Nie mogła wytrzymać 
dłużej w więzieniu u swego brata, czu- 
ła, że umrze, jeżeli prędko oswobo- 
dzoną nie zostanie. 

Pewnego wieczoru wydało lej się, 
że słyszy ciche kruki na korytarzu, 
prowadzącym do jej pokoju. 

Wsłuchiwała się. W pokoju jej było 
ciemno. Otworzyła okno, lubiła 
wiem patrzeć w ciemności na drzewa 
i unoszące się nad niemi gwiazdy. 

Ktoś nadchodzi!.. Gdybyż to był 
jej syn, przybywający ją uwolnić! 
Serce jej przepełnione było oczekiwa- 
niem. 

Blada, tajemnym smutkiem trawio- 
na kobieta, której ciemne włosy z 
wmieszanym tu i ówdzie srebrnym 
włosem spadały na jej ramiona, miała 
na sobie długą ciemną suknię, układa- 
jącą się na jej wysoklej postaci w pięk- 
ne draperje. W jej wielkich, ciemnych 
oczach czytać można było cały ogrom 
boleści. 

Teraz jednak powrót syna dodawał 
el otuchy, 

Pośpieszyła do drzwi 1 słuchała. 
Kroki coraz bardziej się zbliżały. 

— Czy to ty. mój synu? — zapyta- 
ła Serafina pocichu. 

Zdawało się, że dosłyszała odpo- 
wiedź zgodną z jej nadziejami, jednak, 
gdy się drzwi otworzyły, cofnęła się 
przestraszona. 

W słabym mroku wieczoru spo- 
strzegła, że wchodzącym nie był Mar- 
celi, lecz książę, 

Rzucił on. śmiejąc się szyderczo 
plaszcz i kapelusz i stanął przed nią. 


syn, jest jedyną istołą na Świecie, któ- 
rą moją nazywam, która ma do mnie 


przywiązanie! Marceli!... 

— Straciłaś rozum!.. — przerwał 
książę. 

— Wypuść mnie, Anatolu! Co ci z 


łego przyjdzie, że mnie  więzisz?„. 
Puść mnie do mego Syna... 

— Dosyć tych niedorzecznych za- 
kleć! — przerwał książę żywo bladej 
kobiecie, która tłkając z załamanremi 
rękami padła przed nim na kolana. 

— Masz serce z kamienia! Powróć 
mi wolność, pozwól mi stąd się odda- 
lić. Boję się ciebie. chcę uciec od cie- 
bie, znaleźć mojego syna i pośpieszyć 
do dalekich krain, aby uniknąć twojej 
nienawiści! O jedno tylko cię bla- 
gam... przez pamięć na tych, którzy 
nam dali życie, zaklinam cię na wszy- 
stko, co jest świętem, na Matkę Bożą... 

Ostatnie jej słowa zrobiły na nim 
nieprzyjemne wrażenie. 

— Twego Marcelego nie zobaczysz 
nigdy! — rzekł. Przysięgam ci to! 
Nie przyjdzie tutaj, bo jest zamknięty 
w Bastylji!... 

Serafina podniósłszy się, patrzyła 
przcz chwiłę na tego potwora w ludz- 
kiem ciele, nie mogac słowa wymó- 
wić. Następnie krzyk przerażenia wy- 
doby? się z jej drżących warg. W Ba- 
stylji! Marceli zgubiony! 

Zacisnęła swe białe ręce z 
zem rozpaczy. 

Książę zdawał się znajdować upo- 
dobanie w tym widoku. 

— Co cię obchodzi ten podrzutek ? 
— zapytał. Czy mam cj przypominać 
twoją hańbę? Czy pragniesz mieć 
dziedzica?.. gdy umrzesz, ja będę 
twym sukcesorem. 

w Czuję, z jaką chciwością pożą- 


wyra- 


dasz mojej części mienia Beaufortów, 
Anatolul.. Pragniesz mej Śmierci, aże- 
by objąć to dziedzictwo... O mój Bo- 
że!.. i ty się nazywałeś moim bra- 
tem? !... ` 

— Więc zapomniałaś o tem, jaką 
hańbą okryłaś nasze nazwisko? Nie 
wiesz, dlaczego ukrylem cię tutaj w 
wewnętrznych pokojach  zamku?!... 
Dlatego, aby zapomniano o tobie i o 
twej hańbie. ry 

— Jeżeli zbłądziłam, ło pozwól mt 
iść do klasztoru, jestem gotowa! — od- 
powiedziała blada kobieta, prostuiąc 
się, — a nie masz prawa mnie więzić. 

Książę uśmiechnął się. 

— Mam prawo czynić, co mi się 
podoba, wariatko?t — zawałał wyni 
śle — i przyszedłem tutaj, aby ci po- 
wiedzieć, że musisz się przyzwyczaić 
do zapomnienia o tym Świadku twojej 
hańby! Za trzy dni dowiem się, czy 
Nie drażnij 
mnie swcim głupim uporem, bo zgotu- 
jesz tylko zgubę sobie | podrzutkowi. 

Książę wyszedł. Zamknął drzwi 
za sobą. Serafina stała bez ruchu, jak- 
by usłyszała okropny wyrok, jakby w 
nią ugodził cios zabójczy. Widziała, 
że wszystko stracone. 

Nagle zdawało się, że powzięła roz- 
paczliwe postanowienie. Odjęła ręce 
od bladej twarzy, łzami zalanej i wy- 
prostowała się. Łzy zaschły w jej 
wielkich oczach, odwaga i energja za- 
jety miejsce zwątpienia i boleści. By- 
ła teraz znowu- sama, prześladowca 
jej odszedł. - 

Marceli był wwięziony. Zażądana 
od niej, żeby zapomniała o swoim sy- 
nu i nie ujrzała go więcej! Było to 
szatańskie żądanie Beauforta, który 
wiedział, że nic jej już na ziemi nie po- 
zostało, prócz syna. Nie mogła się już 
spodziewać pomocy od Marcelego, 
musiała sama myśleć o ocaleniu się, © 
swoim łosie! Trzeba było powziąć 
postanowienie, trzeba było uciec! Ta 
myśl nagle powstała w jej umyśle i 
ożywiła ją tak, że powzięła zamiar 
zaraz przystąpić do wykonania * tego 
planu. 

Była noc. W zamku pancwala gle- 
boka cisza, ogród był pogrążony w 
ciemności i milczeniu. Tej nocy jeszcze 
musiała uciec, nie mogła tracić ani go- 
dziny! Gdyby  przytem znalazła 
śmierć, byłby to już koniec jej męczar- 
ni. Cóż ją mogło przywiązywać do 
życia, w którem doznawała tyle za- 
wodów i boleści? Gdyby się powio- 
dła ucieczka, mogłaby się odważyć na 
wszystko, aby wyswobodzić Marce- 
lego, a potem ukryć się w samótniości, 
aby nie słyszeć więcej o człowieku. 
który ją dręczył tak okrutnie. 

Stała przy otwartem oknie. Tylko 
tędy, przez ogród mogła uciec, tylko 
tutaj droga była otwarta, gdyż drzwi 
zamknięte mocno opierały się jej wy- 
sitkom. 

Ale okno było umieszczone wyso- 
ko. Wyskoczyć nie mogla bez nara- 
żenia się na pewną Śmierć. Obeijrzała 
się, szukając jakiegoś środka i sposo- 
bu. Wzrok jej padł na znajdujący się 
pa jej oknem w połowie wysokości, 
kamienny balkon. Gdyby mogła się 
tam dostać, mogłaby się spodziewać, 
że znajdzie drogę przez korytarze i 
pokoje i dostanie się do jednego z licz= 
nych wejść zamkowych. 

Balkon jednakże był tak nisko, że 
na skoczenie nie można się było od- 
ważyć. 

Obwinęła głowę i szyję ciemnym 
welonem, potem odcięła zielony. jed- 
wabny, bardzo mocny, końskim wło- 
sem przeplatany sznur do dzwonka, 
umieszczony na ścianie i służący do 
jej użytku, 

Przy pomocy tego Sznura, który 
się jej zdawał silnym i bezpiecznym, 
zamierzała się spuścić na balkon. 

Myśl o  niebezpieczeństwie nie 
mogła jej odwieść od tego postanowie- 
nia. Musiała uciec bez względu na 
wszystkoł 

(Ciąg dalszy nastaa) 


Nr. 26. — 28. 1. 34. 


Więzienie ceniralą hand 
Nietbirwyczżce afera wieęciernma w Ameryce 
tand ma wiec BARZE” 2 więżniowie bedas 


Z Nowego Jorkm doroszą te w kułnem I 
więzień amerykagskich oa Weare Island, 
przezsaczonem wyłącznie dia gaufsterów | 
OSZzumów przekupiono dyrekcje | straż wię- 
zienną | Wrzantłowano © porozumienia z 
wyższymi urzędnikami dyrekch wiezienia po- 
tajenny hande; narkotykami Stanowiło to 
obfite żródło duchodw tak dia odsiadujących 
karę przestępców. jak I dła calego zarządu i 
persomdu więz enia, 


Władze więzienia poźzwałały więźniom na 
wSZyzękO, Tak cele zamienione Zustały aa 
komiortowo urządzone lokale,  zawlerałące 
cene dywany | srebra. K'iku bogatszych więł- 
niów wrowadziło swobłe własnych kucharzy. 
W więziennej whe chorych urzadzano hucz- 
ne przyłęcia dla Znajomych | przyłaciół „pen- 
siomas mszy zakladu“. podczas których załat- 
wiano tranzakcje narkotykami, 


Władze amerykańskie, prowadzące od 
pewnego czasu enerzkKznę walke z: potajem- 
nym handlem narkotyków wpadły ma Ślad 
tej aiebywałej w dziejach sadownrctwą afery. 
Zarzędzono miespodziewanie rewizję zarów- 
mo w oceń jak | w bnrach dyrekch która 
dała nieoczekiwane wyniki. W celi iednego 
z złośnych swego czasu fangsterów | mor- 
derców razwiskiem Ran. znaleziono olbrzy” 
mie fiości narkotyków. W poszczezókiych oe- 
lach znaleziono pozatem broń palna, wielkie 
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Aresztowania w Wilnie 


Z Wina donoszą o szerokich aresztowa- 
niach, dokonanych wśród młodych działaczy 
narodowych wb mocy. Policja przeprowadzi 
fa również rewizję w lokału „Dziennika Wi- 
leńskicgo”, 

© 


Galśmwfta w Doorn 


Z Waszyustosu dowoszą. że do Doom 
przybyły s Okazji roczaicy mrodzin bylego 
ifhelma liczne doclegacje. Dawna 
armia cesarska jem (reprezentowana przez 
dwuch lekimarszałków — von Mackensena | 
hsięcia  Alfburia  wirtemberskiezo. Niemal 
wazyscy ctłonkowie dyamth Hohenzollernów 
biura spaziali w uroczystościach, 


pigat- 


Relormachie ia akon 


Reguluią żołądak, chrontg 
a reumatyzmu, cierpień WJ- 
toby, nadmicrej OtyłOŚCi, 


artrsłyżmu, uderzeń Krwi y) 
de GOWY, użmierzają NIMD- H 
aena 


rołdy, czvszerą krew | prey skło- 

muściąch do obsiruxcji są lagodnym 

drodviem QPZECEZYSZEZA|ACYIR, 
Uzycte ! do 2 pigułek na noc. 
Żądać a Zakonnikiem. 


Humor 


ACHAI 
— Panno Miec, pa- 
m jon istomie perwszą. 
laka kocham! 
— Kioby wierzyć, mój 


-SIEDEM GROSZY" 


tarasy napołtu wyskokowych itp. Członko- 
wie dyrckcji zostali aresztowani jak również 
Btraż więzicnna.  Wuężienie na Welfare 1s- 


iu narkotykami 


przeniesieni do i’ 
skich. 


«'gzień mowojor- 


en i ATW | 
Bymisja gabinelu Chaułermmpsa 


Z Paryża domcszą: 

Po posiedzeniu rady ministrów gabt 
net Chautemps'a postanowił zgłosić swą 
dymisję. 

Utworzony 27-go listopada tb. r. drugi 
gabmet Lhautemps był piątym z rzędu 
gabinetem lewicowym od czasu wyborów 
z roku 1932. 

Premier Chautemps po opuszczeniu 
pałacu Elizejskiego oświadczył dziś wie- 
czorem, że prezydent proponował nii u” 


Herriot premierenn € 


tworzenie nowego rządu, jednakże misji 
tej nie przyjął. 


W kołach politycznych przypuszczają, 


Znacznie różnił od Rządu Chautemps'a. 
Duże zaciekawienie budzi kwestja ob- 
sadzenia teki spraw 
opróżnionej przez Paw Boncoura. Wy- 
mienia się często nazwisko Herriota. 


v 


Semscaczyizae p pogłosksł w lomdsmie © 


Według krążących w Londynie pogłosek, 
hitlerowcy austrjaccy, szczególnie w Tyrolu, 
przygotowują, przy poparciu materjalnem i 
finansowem Niemiec, powstanie przeciwko 
kancierzow: Dolifussowi, którego wybuch za- 
powiedziany jest w rocznicę objęcia wladzy 
przez Hitlera, t. j. 30 stycznia. Jedna z po» 
głosck twierdzi, że w dzień ten i0 tys aun- 
strjackich mtlerowców, uzbrojonych i wyćwi- 
czonych w obozach nieinieckich, przekroczy 
granice Austr} dla wzmocnienia powstania 
w samej  Austni. Przywódcy powstania, 
pragnąc uniknąć powiklań międzynarodowych, 


nie małą zamiaru prokłamować unfl Austrh z 
Nienrami, lecz ozraniczą się do usianowie- 
nia nowego rządu narodowo-socjalistycznego 
w Austrji, który, jak dotąd, ma zapewnione 
poparvie ludności  tyrołskiej. 
tego ogólna opinia w Londynie przewiduje, 
że w nadchodzącym tygodniu 
strjacki donłzie do punktu szczytowego. 

Wiedeń, 27. 1. (PAT) 

Organ miliaii włościańskiej 
Oesterreich“ twierdzi, że Niemcy wydały na 
propagandę narodowo-socjaiistyczną w Austrji 
240 muljonów marek. 


w 
Groźha wojny ma Dalekim Wschodzie 


Przemówienie Mołotowa na Kongresie komaaisiyczny m 


Z Moskwy donoszą: 

W przemówieniu łnanzuracyjnem wy” 
głoszonem na kongresie parti komunt 
stycznej- Z. S. R. R. prezes Rady „Komi- 
sarzy Ludowych Mołotow podkreślił, 
obecnie Z. S. R. R. poslata potężny prze” 
mysi, wyposażony w uajnowocześniciszę 
maszyny, mogący zaspokołć wszystkie 
potrzeby techniczne kraju i zwiększyć 


jego zdoiność obronną. 


teraz zwłaszcza w związku z sytuacją 


W ciągu ostatnich lat byliśmy zmu- 
szeni brać pod uwagę — miówił Mołotow 
— zbliżanie się ałcbezpieczeństwa wojny 


na Dałeklm Wschodzie zmuszeni jesteś- 
my wzmocnić naszą czujność I być go” 
towymi do obrony zdobyczy rewolucji 
październikowej. 


w 


wnfoseX © vafnmm nientności 
dia merszałka Seimu 


W następstwie narady młędzy prezy” 
djami klubów opezycyjnych, które odby- 
ły się w Sejmie, Klub Narodowy, Klub 
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Właśnie dlatego, że głos jej przypominał mu 
miewierną żonę, powinna być dla niego wstręlsią 
i niesympalyczną. 

Niezadługo stanie się to z pewnością, chociaż 
dztsiaj gniew, jakiego doznał na wspomnienie Olgi, 
sameszany był jeszcze z bólem. 

Postanowił nie myśleć o niej więcej i zaczął 
spoglądać z uwaga przez okno automubilu, by się 
nacieszyć widokiem życia i ruchu, którego się omu- 
siał przez długi czas wyrzekać. 

Ale automobil zatrzymal się wkrótce. 

Jamusz, który szybko wyskoczył, jeszcze nie 


Ludowy, P. P. S. N. P. R. i Ch. Dem. po- 
sttowiiy aa Nnabliźszem  posiedzemu 
Seimu postawić wniosek o ovtum nieuf 
ności dla Marszałka Świtałskiego w zwią- 
zku z przeprowadzeniem uchwalenia kon 
sty tucjł. 


Zagranicznych, i 


KA 


kryzys au-f 


„Sturm fiber f 


Str. 6 


Pan Nochema |fentiik 
2 ul. Meerzejowskiej © Sosnowca 

P. Nachemja Mentlik, czolowy poiten” 

tut finunsowy sławetnej ulicy Modrze 

jowskiej w Sosnowcu. jest sobie spukol" 


nym i dobrze ułożonym tworem w iudzkiej 
pusiuce. łuszjiognomjia, zwyczujem ras 


wym i rytualnym, ozdobiona jest ciemną, 


rzadko zarosniętą bródką i, na pierwszy 
rzut oka, wydaje się, jakgdyby ten twa” 


u rzowy ornament dłuższy okres czasu Ie” 


pokojony był przez złośliwe mole. ; 
P. Nachemja znany jest powszechnie 


4 pod pseudon'mem „Glock”. Na odylos te” 
go słowa odwraca swoje oblicze, pokryte 
Ju szczytu jarmtułką, wraz z reszta 
jotulonego w błyszczący od tluszczu cha” 
stat, i wyciąga nieumanicurowuną 
Jz miłem, nieomal blogiem, acz bardzo po- 


że uowy | tworzyć będzie Daladier T kornem pytaniem na ustach: 


lub Herriot I że skład gabinetu będzie się | 


ciata, 
rączkę 
— Może wckselek, szurnowna osoba, 


do zdyskontowania, a może dotarki, lub 
inne walutowe obiekty do wymiany ra 


nasze kochane złotóweczki polskie? Zie” 


bym taki zdrowy bylem i moja ziona i 


Ji moje dzieci i pan tyż, że lo jest najlepsze 
iwlokate walutowe te nasze złotówki poľ 
¥ skie. Jabym zaraz, natychmiast dał sto 
aolary, żeby bytem polskim miljoterem. 
Pan sze pita, jaki procent za 


Powstanie hililerowskie w Austrji? | 


diskont 
weksli? Bank Polski bierze 7 proc, ja 
weźmie 5 proc. 

— (o? W stosunku rocznym? 

— Pan chyba wstawał dzisiaj do góry 
z... plecami? Co, to ja jezdem Bank Poł 


$ ski, Rotszyld, Morgan, lub inny jaki liche 
„wiarz? Ja musie żyć, nie pójdę kraść. To 
|koszłuje 5 proc. w stosunku na... 


jedyn 


miesiąc. Pan chce kupić dolary? Moge 


| nana spsiedać, 
Niezależnie od {f A 


— Po czemn? 

— Po 6,20 zł. 

— Na dobrze, ale ja 
dolary. 

— Ny, to dlaczego pan zrobi ze mnie 


chce sprzedać 


|dlofnika? Uj, uj, zdaje sie, że dolary dzi” 
jsiaj mocno spadły. Ja sie zaraz zapitam. 


— Moisie! Un tajer zenen heint dola” 
ryn? — rzekł, zwracając sie do swego 
znajomego. Usłyszawszy od tamtego ja 
kaś odpowiedź, zwrócił się do swego roz“ 


| mówcy: 


— No, widzi pan, mówiłem, co spr 


5 dły?! Mogie pana dać po 4,20. Panie! Nie 
juciekaj pan tak. Ziebym taki zdrowy by- 


lem, kto inny pana nie da nawet tyle, a jak 
pan wtrali na kombinatora, to pana wsunl 
łałsziwe piniądze. Punie, chodźno pań! 

Tu lapie swoją oliarę i wciąga do 
bramy. . 

«aru tohkodź pan ju3, bo policjant idzie. 
W bramie cichym Szepfam rzecze: 
> Panie, komu innemu to byin nie zro- 
bił, ino tylko panu. Co 4,50 z1? No, do“ 

brze, niech już bedzie. 

Tak więc p. Nuchemja spłaca swój sa 
marytański dług wobec społeczeństwa, 
ale co zrobić? Każdy na swojej niwie.m 
Niewdzięczna ludzkość zapomina jednak 
o swoich cichych bohaterach altruizmu i 
(was umiera z niezapłaconym nagrobe 

iem. 

Biorąc pod uwagę szczytne posłannic” 
two pana Mentlika, pozwolimy sobie kie 
dyś, jeszcze powrócić do opisu jego 
„Świątobliwego” żywota. (xy) 
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— Jeże pan nie będzie naraża! swych oczu 
na nowe szkodliwe wpływy, to uawrót choroby 


je” absolutnie wykluczony. 


Janusz przeciągnął się. 
— Panie proftsorze, jestem taki szczęśliwy, 


tak się cieszę! 


Ale niech mi pan powie, czy naprawdę komiecz- 
nem jest, bym do jutra. pozostał w kiinice? 
Czy nie mógłby mi pan pozwolić wrócić już 


dzisiaj do domu? 
Profesor uśmiechnął się. 


O czy tak się panu spieszy? Czy może pobyt 


rzeczą, ale 
obecnie pisze on Prze 
cicż wojenna powieść. 


NA SZKOCKA NUTT 

Do gabinetu dyo ekiora 
wik ogo bamku w Ddyn 
burgu wchodzi peden Z 
arzędn ków. 

— Mister Kenzre, pra- 
guję u pana Już dwadzie- 
ścia pięć lat, 

— Tak. 

— Przez ten czas pra- 
Qvwalem za trzech. 

— Oh! 

— [ dlatego chriafbym 
Orodić o podwyżkę. 

— 0 podwyżce nema 
Mowy! Ale dostanie pan 

ziesięć szylingów. jeśli 
aszwiska 
5 trzech. Zaraz 
Ah oiana 


zapłacił szoferowi, gdy nagle drzwi się otworzyły 
i ukazał się w nich stary Andrzej. Nie dowierzał 
on własnym oczom, 

Starzec nie mógł z radości i zdumienia wymó- 
wić z początku ani słowa. Zapomniał oczywiście 
zupełnie mowy. którą przygulował nazajutrz ną 
przyjęcie pana, gdy go toraz ujrzał przed Subą iā- 
kiego, jakim by! dawniej. 

To był znowu dawny hrabia Dębski, już nie 
złamany, potrzebujący pomocy człowieka! Teraz 
szedł m szybkim, elastucznym krokiem obok niego 
do drzwi domu. 

l w willi widok uzdrowionego pana wywołał 
radość i zdumienie. 

Dzieci przydiegły z okrzykiem radości; Janusz 
uścisnął je uszczęśliwiony. 

Co chwila spoglądał im w oczy. jakby nie mógł 
się nimi nacieszyć. 

Zapytał! się odrazu o Svdonię; 
imu, Że jesi W Swym budualzę, 


powiedziano 


Ww naszym zakladzie jest dla pana nieprzyjemny 2. 

Janusz uścisnął lekarzowi rękę. 

— Ani jedno, ani drugie, profesorze! 

Było mi tuiaj u pana bardzo dobrze i m. ca- 
łem mom przyguębieniu przeżyłem tu dosyć chwil 
przyjemnych! 

Ale klinika jest tylko kliniką, a nie miejscem 
rozrywek! 

Głównie jednak tęsknię do mych dzieci. Przy- 
łem chciałbym zrobić niespodziankę mej narzeczo- 
nej. 

I jeszcze jedno. Gdy powrócę jutro, to moi 
wierni służący będą mnie z pewnością przyjmowali 
bardzo uroczyście. A tego chciałbym uniknąć lak- 
kulwiek wiem. że to pochodzi z życzliwości dla 
mnie, wolałbym mieć spokój. gdy wrócę do domu. 

Profesor podał mu rękę. : 

— Dobrze, drogi panie! Musi mi pan tylko 
przyszec. že się będzie ściśle stosewał do moich 
przepisów, które panu dalem, a zwlaszcza przez 


Ste, 5 


+ = e 
Pczepowiednie astrologiczne 
dia urodzonych od 29 b. mu do 3 lutego be. 

Urodzonych 29 stycznia czeka burałwy rok. 
Moga się oni spodziewać różnych komplikacyj, 
zmam i strat. Zwłaszcza miesiące letnie będą 
krytyczne Podobny rok czeka urodzonych w 
ostatnich dwóch dniach stycznia, z tą różnicą, 
Że najpomyślniejszy dla nich okres w roku 
przypada na koniec listopada i początek gnud- 
nia. Urodzeni w pierwszych dniach lutego sto- 
ją naogół pod lepszumi wpływami, Zrazu będą 
ich gnębiły różne niedociągnięcia materialne, 
duchowe i fizyczne, wiosną jednak i latem na- 
stępuje zmiana na lepsze. Wszelkie ich podró- 
że, sprawy małżeńskie, procesy i przedsięwzię- 
cia kończą się zazwyczaj pomyślnie. Paździer- 
nik i grudzien będzie dla nich mniej pomyślny. 


© 
pływy kosmiczne 


ma przyrodę | ludzi „d 29 stycznia do 3 lutego 
bież. roku. 


Jak nateży sądzić wedlug wpływów kos- 
amicznych, ostatnie dni styczma przyniosą nam 
ponowny spadek temperatury, przy względnej 
pogodzie. Pierwsze dmi iutego będą się od- 
znaczały większetmni różmicami temperatury W 
poszezególmych dzielnicach Polski, Naogół bę- 
dzie pochmurno, lub mglisto, jednakże z dluż- 
szem  przejaśnieniami. Należy się również 
spodziewać znaczniejszego spadku temperatu- 
ry. aż do umiarkowanych, a nawet s.łlnych 
mrozów włącznie. 

Pierwsze dni tego tygodnia będą raozó! 
memine, zwłaszcza dla procesów sportu, tech- 
niki i ruchu. Istnieje również możł'wość kata- 
strof. 31 stycznia jest dniem silnie mieszanych 
wpływów. Dla iednych przyniesie sukcesy, 
dla inmych nepowodzeme, zależnie od oso- 
bistogo horoskopu, 1 luty będzie krytycznym 
dla rządów, dyplomaci, tmansów i małżeństw. 
2 buty jest dodatn. dla załatwiania interesów 
i pracy umysłowej. Przed południem należy 
się strzec przed oszustwem. Ostatni dzień te- 
go tygodnia stoi pod znakiem powodzenia dla 
studjów, techniki i wynalazków. 


B 
Wykład snów 


W dalszym ciągu podajemy znaczenie róż- 
nych słów: 

Baron — kobiecie małżeństwo z bogatym, 
mężczyźnie inieres z dorobkiewiczem; urzę- 
dnikowi prywatnemu nieprzyjemności w 
służbie. Baronowa, poszukującemu pracy — 
nadzieja posady przez protekcję kobiecą, n- 
nym — bozala znajomość, z której jest jednak 
wątpliwy pożytek. Baronówna — kawalerowi 
próżne starania o pannę z posagiem, Barszcz 
biały — utrapienie, czerwony choremu 
zdrowie, zdroweinu dosiatek przy pracy; bar- 
szczem  tzęstować — pozbyć się nattęta. 
Bartek, panno — prostawki konkurent, jniym 
stosunek z rubasznym, lecz niezlym człowie- 
kiem, Bartnik — pilny i wierny pomocnik w 
pracy, hodowcom pszczół duże prace. Bar- 
winek — zapioszenie na Święta Wielkanocne. 
Barytka napełniona — mieć do czynienia z pi- 
jakiem; próżna — nieszkodiwa oinyfka. Na 
Basach grać lub grę taką słyszeć — niedobre 
nowiny. Basetla grać na niej — popełnić glup- 
stwo; widzieć lub słyszeć — niepuinyŚlna wia- 
domość o interesach majątkowych. Basza — 


szczególniej mężczyźnie — dobrobyt. Ba- 
szta — trudności w interesach, czasem nie- 
szczęście. 


(Dalszy ciąg za tydzień.) 
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pierwsze dni będzie pan chodził w okularach, by 
ochronić oczy przed zbyt jaskrawem Światłem. 
Janusz przyrzekł spełnić wszystko, czego wy- 
Cieszył się ogromnie na myśl o tem, 
żę będzie mógł już dzisiaj opuścić klinikę i ujrzeć 


magal lekarz. 


swoje ukochane dzieci. 


Gdy profesor wyszedł z jego pokoju, 
przystąpił do okna i spojrzał w ogród zakładu. 


Był on obecnie pełen zielonych drzew i krze- 


wów; tu i ówdzie kwitły kwiaty. 


Dopiero teraz, po tak długiem odmawianiu so- 
bie widoku wszystkich wspaniałości natury, zdał 
sobie sprawę z tego. jak bogatym jest człowiek już 


choćby przez samą możność patrzenia. 
Otwarł szeroko ramiona. 


— O Boże, jak ci mam dziękować za to, 
stworzyłeś tak piękny Świat i. że mi go dozwoliłeś 


znowu oglądać! 


Słowa te dźwięczały jak gorąca, 


modlitwa. 


Osuszył łzę wzruszenia. która mimowoli 
kręciła mu się w oczach. Teraz musia! się spieszyć, 


ty jaknaiszybciej dostać się do domu! 


Jakże się dzieci ucieszą jego widokiem, jak się 


zadziwi Sydonia! 


Przez sekundę przeleciał cień po jego obliczu. 
Wnet jednak ucieszył się także na mvśl o niej! 

Zapewne, że takiego uczucia, jakie 
czuł dla Olgi, nie ma dzisiaj dla baronówny. 

Czy jednak rana. która mu zadała tamta ko- 


bieta, nie była jeszcze zbyt świeżą? 
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Nr. 26. — 28. I. 34 


Dwa codzaje miłości 


SZCZĘŚLIWA ZDZISIA Z POZNANIA. 
Drogie, miłe dziecko! Miłość mężczyzny 
jest ozasem gorąca į Ziejąca uczuciem, jak 
wulkan, roztopioną lawą, czesem znów 
cicha Ii spokojna, jak tafla głębokiego je- 
ziora w pogodną noc letnią. Jednakże i 
jedna i druga miłość może być jednako 
szczera i prawdziwa. Męczyzna odzna- 
czający się żywym temperamentem, we- 
selszem usposobieniem, kocha bardziej 
gwałtownie, miłość jego iest bardziej im- 
pulsywna, nie umie on jej trzymać na 
wodzy. Człowiek zaś poważny i zrówno” 
ważony kocha imaczej, kocha, że tak po- 
wiem, „pocichu*. 


Mężczyzna, którego Pani darzy swem 
uczuciem z którym radaby Pani przejść 
przez życie, jest — jak Pani pisze — czło” 
wiekiem uczciwym, pracowitym, a prze” 
dewszystkiem poważnym. Nie może więc 
Pan; od niego wymagać, aby się wobec 
Pani zachowywał, jak zakochany SZtu- 
bak, aby wszem wobec i każdemu z oso” 
bna krzyczał na całe gardło, że Panią 
kocha, że Pani jest jego wszystkiem. Nie. 
Jeżeli mówi to Pani wtedy, gdy jesteście 
sami, jeżli daje Pani dowody swego 
przywiązania i miłości, to powinno to 
Pani wystarczyć. Fakt, że w towarzy” 
stwie rodzeństwa, albo znajomych umika 
rozmowy na temat Waszej miłości i przy” 
jaźni, że mie zdradza się ze swemi matry- 


„Każdemu wolno kochać...” 


— STROSKANY HUGO. „Każdemu 
wolno kochać. to miłości Święte prawo , 
dlatego też i Pan, chociaż jest bezrobot- 
ny. mógł się zakochać, Trudno. To jednak, 
że jest Pan bez pracy. nie wydaje mi się 
jedynym powodem  wzgardzenia Pańską 
miłością. Na to, że dostał Pan „kosza 
od wybranki swego Serca, musiały się 
złożyć inne jeszcze lakleś przyczyny. 
Może kobieta owa ma już narzeczonego. 
może oczyma duszy widzi. że nie byłaby 
z Panem szczęśliwą. Zresztą jest ona na 
posadzie i może dobrze jej jest tak, jak 


Janusz 


podczas jej ostatniej 


monłatnemi zamiarami, nie świadczy by” 
najmniej o nim źle. Jest on zapewne nie- 
śmiały i skromny, to też mowa na ten 
temat żenuje go i woli swej miłości nie 
uzewnętrzniać. 


Moja kochana Zdzisiu!  Wyrabianie 
sobie o kimś zdania na podstawie samych 
tylko plotek znajomych, jest wielkim błę* 
dem, bo, czy jest Pani pewną, że ci, 
którzy obmawiają Pami narzeczonego, nie 
mają w tem jakichś osobistych celów? 
Może to Są tylko niecne intrygi?! Widząc, 
że jest on dobrym kandydatem na męża, 
chce go może ktoś wyswatać z kobietą, 
której dobra pragnie. To jest bardzo moż- 
liwe. Dlatego też należałoby sprawę tę 
wyjaśnić. Narzeczony jest człowiekiem 
zrównoważonym, to też może Pani po- 
stawić sprawę zupełnie jasno, ale spokoj- 
nie, Niech mu Panie powie, że twierdzą, 
iż stara on się o kobietę zamożną, która- 
by mu zabezpieczyła byt, że wstydzi się 
swej miłości ku Panj itd. Niech go Pani 
zapyta, czy jest to prawdą, Jeśli potwier” 
dzi — niech Pani z nim Zerwie, jeśli za- 
przeczy į w zaprzeczeniu łem wyczuje 
Pan; miłą sczerość — niech Paui się uspo- 
kol i nie martwi. W rakiś czas później 
zaś może go Pani zazadnąć (oczywiście 
sprytnie i subtelnie) na temat Waszej 
współnej przyszłości. 
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jest, to też nie ma zamiaru zmieniać try- 
bu życia? Prawda p. Hugo? 


Drogi Panie. Gdyby kobieta, którą 
Pan kocha, przyjęła nawet Pańskie 
oświadczyny, to czy Pan, będąc człowie- 
kiem ambitnym, mógłby znieść fakt, iż 
żona Pana utrzymuje? Chyba nie! Z te- 
go wynika. że. przynajmniej narazie. musi 
Pan stłumić w swem sercu uczucie mi- 
łości, Musi Pan starać się przedewszyst” 
kiem o posadę. Jeśli ją Pan znajdzie. 
niech Pan ponowi oświadczyny. Gdyby 


— 383 — 


To bvło też zapewne powodem. że nie odczu- 
wał tęsknoty do Sydonii, że ona w jego myślach o 
powrocie do domu nie grała prawie Żadnej roli! 


Była wspaniałe piękna — przekonał się o tem 
wizyty w klinice. A pomimo 
to serce jego nie biło prędzej, krew jego nie krążyła 
szvbciej w żyłach, gdy ona obejmowała go ramie- 
niem, lub gdy przyciskała swoje usta do jego warg. 

Owszem, podczas pobytu w klinice rad był po- 
niekąd, że nie potrzebuje jej ustawicznie widzieć 
i znosić jej obecności obok siebie. 


To wszystko zmieni się jednak z pewnością. 
gdyż od tej chwili będzie on żył z nią w zupełnie 


innvch warunkach i przyzwyczai się do niej. 


Potem zbudzj się w sercu jego miłość do niej. 
gdv się przekona, że pomimo dumy i niesynipatycz- 
nego obejścia, Sydonia jest dla niego najlepszą żoną 


że 


i najczulszą matką dla jego dzieci. 


serdeczna 


za- 


Wszystkie te myśli przelatywały mu przez 
głowę, gdy w kwadrans potem, pożegnawszy się Z 
profesorem i jego asystentami, jechał automobilem 
do domu. 


Nagle krew uderzyła mu do twarzy 


dawniej 


Nie jeden raz myślał on w ostatnich 
o pokojówce Klarze! 

I teraz przypomniał ją sobie. 

Może już za kilka minut ujrzy ją. Dot; l zas 
znał tylko jej głos. Teraz zaś będzie się mógł 
przekonać, o ile także rysy jej przypom'"ają Olgę. 
Próbował odsunąć od siebię te myśli. 


obchodziła pokojówka? 


Bo co go 


‘ʻi wtedy odmówiła Panu swej ręki, to na- 
leży się pogodzić z losem i zapomnieć o 


niej. 
B. — ski. 


Odpowiedzi Redakcii 


P. Konrad Grodoń z Halemby. Wobec złi- 
kwidowania firmy odpada wszelka możliwość 
skargi. Niema również mowy o udzieleniu 
Paru wsparcia przez Zakład  Ubezp.eczeń. 
Świadectwo przemysłowe należało wykupić 
najpóźniej do 15 bm. Urząd Skarbowy może 
nalożyć grzywnę. Ostateczna instancja jest 
Nałwyższy Trybunał Adaninistracyjny. 


P. Z. Teodora z Katowic. Art 62. Rozwią- 
zamie stosunku służbowewo urzędnika, które- 
go mianowano aż do odwołania (prow:zorycz= 
nie) może nastąpć każdej chwili z zarządze- 
nia władzy przy zastosowamiu przepisów art. 
5, (służba prowizoryczna mie może trwać bez 
zgody urzędnika dłużej niż 5 lat), Art. 5 
brzmi: Miamowanie może nastąpić na stale» 
lub do odwołania. Manowanie do odwolania 
(prowizorycznie) winno być uwidocznione w 

piśmie mominacyjnem, przy równoczesnem 
oznaczeniu albo tenmenu  ustamia stosunku 
słwżbowego. albo ferminu w jakm urzędnik 
zostanie zawiadomiony o małąceri nastąpić od- 
wołaniu (rozwiązaniu stosuwiku służbowego). 


P. Pampuch Teodor z Katowic, 1) Woje- 
wództwa:  Biagostockie, Kieleckie, Krakow- 
skie, Lubelskie. Lwowskie, Łódzkie, Nowo- 
gródzkie, Polesk:e, Pomorskie, Poznańsk e, 
Stanisławowskie, Śląskie, Tarnopolskie, War- 
szawskie, Wileńskie, Wołlvńskie, oraz masto 
Warszawa. przyczem funkcję wojewody pel- 
mit, żw. Korisarz Rządu. 2) Na obsarze Rze- 
czypospolite) zamieszkiwało 9 grudnia 1981 rT. 
32.132,936 mieszkańców. Uwzględm arąc prze- 
ciętny roczny naturalny przyrost ludności ue 
koło 400.000, należy przypuszczać, że Polska 
liczy obecnie około 33 miliony mieszkańs 
ców, w czern obywateli narodowości polskiej 
jest 70 proc. 3) Mm sterstwa: Komunikacji 
(Butkiewicz).  Opreki Społecznej (Gen, Hu- 
b'cki), Poczt i Telegrafów (Kaliński), Przemy» 
su i Handiu (Zarzyck ), Rolnictwa i Refonn 
Rolnych (Nakon'ecznikow - K!lukowski). Skat- 
bu (Zawadzki). Spraw Zagranicznych (Beck), 
Spraw Wewnętrzr. (Piernarck:) Spraw Woj- 
skowych (Piłsudski). Sprawiedliwość (Micha- 
łowskił Wyznań Religinych i Oświecenia 
Publicznego (Jędrzeiew cz), 


Humer. 


PRZYCZYNA 
EKONOMICZNĄ. 

W ostatnim miesiącu 
zupełnie osiwialonm.. 

— Krvzys, co? 

— Tak, me mialem za 
co kupić farby do wiło= 
SÓW. 


BADANIE GRUNTU. 


Kawaler do panny po- 
dając jei ouk:ercek: 

— To dla pani bra- 
oiszka, 

— Kiedy ja nie mam 
braciszka. 

— To może dla sio- 
strzyczki? 

— Kiedy la nie mam 
siostrzyczki. 


Kawaler do stebie: — 
Jedynaczka, jak mi Bóg 
miły! Jutro się o nią o- 
świadczę! 


KRZYWDZĄCE 
PODEJRZENIE. 

— Biedny człowiek 
— mówi jedna z działa- 
iących społecznie pań 
do więźnia, którego od- 
wiedziła —  siedzicie za 
to włamanie się do iu- 
bilera, prawda? Pewnie 
nie mieiiście wtedy kas 
wałka chleba? 

— E. takim idiotą to 
ja znów nie iestem. że- 
bym nie umiał odróżnić 
składu jubilera od pie- 
karni 


„SIEDEM GROSZY”. 


Dziś finał drużynowych misfrzostw Polski w boksię 


„WWarda”, czy „Sktocdua” 2 


Finałowy mecz o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski w pięściarstwie między po- 
znańską Wartą į stołeczną Skodą, odbę” 
dzie się dziś w Warszawie. 

W spuikaniu tem siły przeciwników 
są wyrównane. Prawie nie ulega wątpili” 
wości, że dla Warty odniosą zwycięstwa 
Rogalski, Majchrzycki i Piłat, a dla Sko- 
dy — Seweryniak ; Antczak. Niepewny 
jest wynik wałki w wadze muszej, a fhż 
prawdziwą sensacją będzie spotkanie Ba" 
kowskiego z Lipińskim, a zwłaszcza Cy” 
rana z Kajnarem, 

Wyniki w obu tych walkach decydu- 
łąco zaważą na ogólnym rezuąacie spot- 
kania. a prócz tego mają wielkie znacze” 
nie dla naszych pięściarzy, którzy będą 
chcieli napewno zadokumentować swoje 


TOTEAN S OA ESEA 


Spor! w Tiełopolsce 


WALNE ZEBRANIE Ż. K. S. HAGIBOR 
W KRAKOWIE 

Ż. K. S. Hagibor zawiadamia swych ozłon- 
ków że wame zebramie klubu odbędzie się 
dziś w lokalu własnym przy ul. Blich 3 o %0- 
dzinie 18. kz * 

OWE PRZYSPOSOBTENTE w 

zc (KATOWICE) — CRACOVIA 

Dzś rozegra ligowa drużyna Uragov 
mecz pilikarski z zespołem K. P. W. z Kato- 
we. Śłazacy. znaidw'aący się obecnie w na|- 


kania o godz nie 
Ceny biletów niskie. 

ZAWODY GIMNASTYCZNE SOKOŁA 

Dziś w wie'kiej sali Sokoła krakowskiego, 
przy ul. Piłsudskiego 27 odbędą się dzieln'- 
©owe zawody zmmastyczne na przyrządach 
da meżczyzn | kobiet. Ćwiczenia odbędą Si€ 
ma. drążkach. poręczach. kółkach itd. Począ- 
tek zawodów o godz. 10 rano. 


KASIŃSKI ZWOLNIONY Z WAWELU. 

Bokser Wawelu Kasiński (waga lekka) 0- 
trzymał zwo'nienie ze swego klubu i prze- 
nos się do Wisły. 


MISTRZOSTWA POTSKI W SIATKÓWCE 
KOBIECEJ 
Polski Związek Gier Sportowych. wyzna 
czy! Kraków na miejsce finałowych rozgry- 
wek o mistrzostwo Polski w siatkówce ko- 
biecej, Zawody odbędą się w dnach 3 1 4 Iu- 
łem br. przy udziale wszystk'ch czołowych 
dmrżyn z całej Polski na hali Ośrodka W. F. 
Drzy ul. Zwierzymieckiei 26. 


ZAWODY ŁYŻWIARSKIE MAKKABI. 

26 bm. odbyły się na boisku Makkabi za- 
Wody tyżwiarsk'e w jeździe figurowej, W 
Zmm'e seniorów |. mieigce uzyskał Reder I. 
przed Nagoszinerem. W grupie tmorów I. 
miejsce zdobył Nefken, 2. Reder II. 3. Lan- 
dau. I miejsce dziewcząt do lat 10: Kozłow- 
Ska Zosia 2. Gotdberżamka. W jeździe pa- 
Tami |. miejsce uzyskała para Pauzerówna — 

er H. Organizacja sprawma. pod kierum- 
kiem p, Zeberki. Pubi'czności dużo. 


Sport w Zaśtebin Dabrowskiem 


POD ZNAKIEM HOKEJA. 

Sport hokejowy w Zagłębiu rozwija się 
Wspaniale, czego dowodem powsiawan e en- 
raz ta nowych drużym K. S. „Solvay“ w 
Grodżc» zonganizował drużynę hokejowa 
Zasjomą doskonałym materiałem  uczniow- 
Skim. Równocześnie powstała drużyna hoke- 
lowa przy K. S. „Start* w Bedzinie. Druży- 
My te dziś na lodowisku z'mnazjalnem obok 
koszar w Będz'nie wystap'a po raz pierwszy 
Publicznie į zmierzą swe siły 

W Sosnowcu ruchliwa sekcja Unii spro- 
wadza S K. H. z Katowic. z któryin rozegra 
koleżeński mecz na własnem lodowisku w 

Snowcy, 


„JEDNOŚĆ* MICHA KOWICE W CZELA- 


W Czefadzi na bosku mielskiem odbędzie 
Się mecz koleżeński w piłkę nożną pomiedzy 
tmiersowwą Brymicą, a 5"ną drużyna Jedności 
z Michalkowie. Mecz ten zapowiada się sen- 
Sącvjn'e. ponieważ obydwie drużyny wystę- 
Duja w swvch najsimiejszych składach. 

C. K. S. wyjeżdża do Brzozowie gdzie 
Spotka Się z tamtejszą „Fortuna“. 


PIERWSZE ZAWODY NARCIARSKIE 
w OJCOWIE. 

W dmiu 2 i 4 lutego br odbęda się w Oj- 
Cowie po raz pierwszy zawody narciarskie 
Ì skok: na specialnie urządzonej skoczni. W 
Związku z tem onegdał i wazora! bawili w 
cowie pp.: prezes tow. rarciarskiego pik. 
Wagner prof Leszko z Krakowa i Siawny 
Skanzek Kolchar. 

Zawocy w Oionwie budzą wśród sportow- 

wieskie zaimtereso"al.e. 


prawa do reprezentowania w przyszłości 
barw polskich. 
Spotkanie dwu najlepszych polskich 


zespołów pięŚściarskich zapowiada stę pod 
każdym względem niezwykle interesu- 
jąco. 


Mistrzostwa ping-bongowe 


Ślegsiciege S$. PA. MP. 


W lutym odbędą się zawody o mi- 
strzostwo Śląska, w których wezmą 
udział poszczególni mistnzowie drużyno” 
wi oraz mistrzowie i wicemistrzowie w 
singlu i doublu każdego okręgu. 

Dotychczas zgłosiły swych mistrzów 
do zawodów następujące okręgi: kato” 
wieki — Katowice NMP., mistrz Śląska 
na rok 1933; mikołowski —- SMP. Miko- 
łów; mysłowicki — SMIP. Mysłowice; 
wodzisławski — SMP, Pszów; żorski — 
SMP. Żory. 

Pierwsze rozgrywki  ćwierófinałowe 
rozpoczną się już dziś, przyczem grają: 

W Mysłowicach na sak Kat. Domu Lu- 
dowego o godz. 16 — SMP. Katowice 
NMP. — SMP. Mysłowice. Tam również 
adbędą się zawody pomiędzy mistrzami 
i wicemistrzami w singlu i doublu okrę* 
gów katowickiego i mysłowickiego. 


W Żorach w sali p. Siemianowskiego 
o godz. 14 spotkają się drużyny SMP. 
Mikołów — SMP. Żory. Taksamo odbę- 
dą się zawody indywidualne oraz w 
grach podwójnych pomiędzy mistrzami 
i wicemistrzami okręgów mikołowskiego 
i żorskiego. W singlach i doublach gra 
każdy z każdym oraz każda para z każdą 
parą, a więc systemem punktowym.. 

SMP. Pszczyna rozegrało w ostatnich 
dniach mecz  ping-pongowy z drużymą 
SMP. Czechowice. wygrywając w ogól- 
nym stosunku 7:2, przyczem single dały 
wynik 5:2, zaś double 2:0 dla Pszozymy. 

Mistrzostwa ping pongowe okregu cie- 
szyńskiego odbędą się dziś w ogmsku 
SMP, w Skoczowie. 

Faworytem na mistrza drużynowego 


‘jest drużyna SMP. Skoczów, wicemistrz 


Śląska z roku 1933. 


v 
Hokeiści w ciągłej niepewności 


W związku z projektowanym wyjaz” 
dem polskiej reprezentacj; hokejowej na 
mistrzostwa Świata do Medjolanu, dowia 
duiemry się, że jeszcze w sobotę sprawa 
ta nie została załatwiona i przypuszczal- 
nie definitywne postanowienia zapadną 
dzisiaj. 

W każdym razie wyjazd drużyn nastą- 
piłby w poniedziałek, wobec czego nie- 
dzielne mecze rewanżowe o mistrzostwo 
Poiski dojdą napewno do skutku. W dro- 
dze do Mediolam drużyna polska roze” 
grałaby jedno spotkanie w Wiedniu lub 
Brnie, a w drodze powrotnej w połowie 


lutego w Pradze lub Budapeszcie. 

Przeciwko wyjazdowi hokeistów wy” 
stępowaiómy już w swoim czasie i by- 
najmniej nie czujemy się przekonani do- 
wodzeniami zwolenników tego projektu. 
Dzisiaj dowiadujemy się tylko, że gdyby 
ten wyjazd doszedł do skutku, drużyna 
polska zostałaby zestawiona w gorączko- 
wym pośpiechu i przed decydującem 
spotkaniem stoczyłaby jeden tylko mecz 
z poważnym przeciwnikiem. 

To trochę zamało, żeby nasi repre- 
zentanci zdążyli nabrać jednolitego wy” 
razu i wzmocnić swoją bojowość! 


w 


$port na Ślęs*u 


HOKEIŚCI SOKOŁA GRAJĄ Z POGONIĄ 
KATOWICKA. 
Krakowski Sokół gra dziś w Katowicach 
mecz hokejowy z Pogonią na stadionie bodo- 
wym.w Katowicach. 


ZAWODY PREMJOWE. 
K. S. Odra Szarlej — K. S. Bytków; K S. 
Śląsk Siemiam, — K. S. Brzeziny. 
Naznaczone na dziś zawody prenńowe 
między K. S. Pon'atowski Godula i K. S 
lesia Łagiewniki nie odbędą się. 


TABELA WERYFIKACYJNA ZAWODÓW 


po- 
Si- 


PREMJOWYCH 
włącznie 14. 1. 1934 r. 

Ger Br. Pkt 
1. K. S. „22” Mała Dabr. 14 68:24 23 
2 K. S. Jedność Michafk. 14 51:26 22 
3. K. S. Brzeziny 13 44:37 15 
4. K. S. Śląsk Siemam. 13 34:32 15 
5. T. S. 20 Boguciece 13 43:35 14 
6. K. S. Poniatowski God. 15 35:43 13 
7. K. S. Bytków 14 34:39 12 
8. K. S. Silesia Łagiewn. 14 25:53 10 
9.K. S- Orkan W. Dąbr. 17 36:56 10 
10. K. S. Odra Szarlej 14 26:53 8 


K. S. „22" MAŁA DĄBRÓWKA — K. S. 
ORZEŁ WEŁNOWIEC. 

Powyższe zawody przyjaciefskie odbędą 
się dziś o godz. 14.30 na bosku K. S. „22“ w 
Małej Dąbrówce. Przedtem zawody niższych 
drużyn. 


K. S. RUCH W, HAJDUKI — K. S. II SIE 
MIANOWICE. w" 

Dziś odbędą się na torze tyżwiarskim na 
boisku K. S. Ruch w Wielkich Hajdukach 
przy ul. Kalina zawody o m'strzostwo hoke- 
jowe B klasy pomiędzy drużynami wyżej wy- 
mienionemi, Zawody te budzą duże zaintere- 
sowanie z uwagi na dobrą formę obu zespo- 
łów. przyczem obi. drużyny wystąpią w 
swych nailepszych składach. Początek zawo- 
dów o godz. 11. 


WAWEL (NOWA WIEŚ) — 1. F. ©. KATO- 
WICE. 
Doskonała drużyna K. S. Wawel gości dziś 
u siebie ligową drużynę 1. F. C. z Katowic z 
którą rozegra mecz przyjawielski. Początek 
gry o godz. 14,30. 


ISKRA (SIEMIANOWICE) — K. S. CHO- 
RZÓW 
Powyższe zawody odbędą się dziś o godz. 
14 w Chorzow:e, 


K. S. 066 KATOWICE — K. S. „POGON“ 
KATOWICE. 

Dziś o godz. 14 odbędzie się na boisku „Po- 
goni“ mecz w piłkę nożną pomiędzy czołową 
drużyną A-klasową K. S. „Pogoń“, a jedną z 
najlepszych drużyn Śląskiej Ligi, K. $. 06 Ka- 
towice. 

Ze względu na pnzeprowadzoną ostatnio 
reorganizację „Pogoni“ i wzmocnienie dnuży- 
ny płkarskiej tego Klubu nowopozyskanymi 
graczami z Dittmerem, b. graczem Ligi Pań- 
Swowej na czele, zawody powyższe zapowia- 
dają się nadzywczaj zajmująco. 


PING - PONG W BRZEZINCE 

23 bm. odbyły się w Brzezince zawody 
ping - pongowe, pomiędzy V. M. D. H. My- 
słowice a Klubem Ping - Pongowym Brze- 
zinka. które wygrała Drużyna Harocerska w 
stosumku 6:3. 

Single: Harcerze: Podlejski — Cieptok 
Brzezinka. 13:21, 21:6, 21:18. Wilczek. — Ba- 
drtanówna Il 18:21, 21:12, 21:16. Włodek — 
Fesser 23:21, 21,17. Dubel — Ptak 21:16, 
21,19. Polusik — Wemer 15:21, 21:16. 7:21. 
Górski — Kula 4:21. 16:21. Waluga — Raków- 
na 18:21, 21:19, 15:21. 

Double: Wilczek — Podlejski c/a Werner 
-- Fesser 21:10. 21:14. Górski — Polusik c/a. 
Kula — Ptak 18:21, 21:18, 21:16. U gospoda- 
rzy na wyróżnienie zasługują pp. Badrianów- 
na, Kula i Rakówna, u Harcerzy wszyscy 
grali ambitnie i zasłużyli na zwycięstwo. 


C. K. S. W BRZOZOWICACH. 

Dziś gości w Brzozowicach znana dnużyma 
C. K. 5. Czeladź, mistrz kl. A. Zagłębia Dąbr., 
który przybędzie ze swoją najlepszą drużyną. 
Początek o godz. 13,30, Przedmecz, drużyny 
młodsze. 


WIELKI TURNIEJ PING-PONGOWY W KA- 
TOWICACH. 

„Ognisko“ Szkoły Dokształcającei w Ka- 
towicach urządza 11 lutego b. r. na sali gim- 
nastycznej szkoły wydziałowej przy ul. Szkol- 
nej wielki turniej ping-pongowy o mistrzostwo 
miasta Katowic, o puhar į o cenme nagrody 
oraz dyplomy. Początek turnieju punktualnie 
o godz. 9 rano. Zgłoszen'a prosimy kierować 
na ręce kier, turnieju: Was'k Jan. Katowice. 
ul. Górnicza 6, najpóźniej do 4 lutego br. 


PRZED CIEKAWYM MECZEM BOKSERSKIM 
W RYBNIKU. 

Od prawie jednego roku nie urządzano już 
w Rybniku żadnego spotkania bokserskiego, 
mimo. że istnieje na miejscu dobry zespół bo- 
kserski, jako sekcja miejscowego Tow. Gma. 
„Sokół*. Złożvły się na to różne przyczyny. 
M. im. także brak odpowieduiego miejsca tre- 


Porskie hazenisiki wezma udział 
w m sirzosiwach świaia 


Polski Związek gier Sportowych postamos 
wi zgłosić drużynę kobiecą do mistrzostw 
świata w hazenie i koszykówce. 

Finały mistrzostw odbędą się od 16 do 18 
siermia w Londynie podczas kobiecych 
igrzysk Światowych, zaś przedboje w koszy- 
kówcę rozegrane zostaną w czerwcu w Par 


ryżu. , 
[> 
Treningi polskiej reprezentacji 


Trenngi pikarzy, wyznaczonych na me- 
coze międzypaństwowe z Czechosłowacją `i 
Szwajcarią odbywają się w hali Ośrodka W. 
F. przy ul. Zwierzynieckiej 26 w każdy wto- 
rek i piątek od podziny 7 — 9 pod kierownic- 
twem kapitana związkowego p. Kałuży, 


Z wydzłału spraw sędziowskich 
0. 2. B. 


W lutym br. rozpocznie się kurs dla Sę- 
dziów kandydatów, wobec czego Zainiereso= 
wami zechcą przesłać swe deklaracje najpóź= 
tej do 10 lutego br. 

Weding nadesanego kormmikatu: P. Z. B. 
mianuje się komisarzem wileńsk ego O. Z. B. 
p. Romuałda Hołownię, Wilno. Podaje się do 
wiadomości wszystkim WS$ Że wymagane 
minimum przy egzammach sedzowskich pi- 
semmych wynosi 30 pumktów dodatnich. Egza- 
miny dodatkowo Są  miedozwoiome. Karty 
punktowe należy wypelmiać przez organiza- 
torów przed zawodami- Przy podamiach o Za- 
twierdzene na sędzów kandydatów należy 
podać, oprócz dokładnego adresu, datę uro- 
dzenia. Egzaminy na sędziów P. 2. B. mogą 
się ocbyć tylko na przepisowych  iormu!a- 
rzach, wydanych przez P. Z. B. Nakłada się 
na wszysikie OWISS obowiązek nadesiania 
odwrotnie legtymacj podległych m sędziów, 
celem prolongaty. OWSS prześlą odwrotnie 
fotografię oraz bliższe dame wszystkich no- 
womianowanych sędziów P. Z. B. Uchwaią 
zarządu P. Z. B. z dnia 16 I 1934 r. został 
mianowany komisarz wydziału Spraw Sę- 
dziowskich P. Z. B. p Teodor Gucki, 


mingowego oraz zaciąg kiku dobrych bokse- 
rów w szeregi wojskowe. W międzyczasie 
jednak przygotowano nowy narybek, który 
już przeszedł próbę ogniową dnia 6-go stycz- 
mia bież. roku w Częstochowie, gdzie niesłusz- 
nie przegrano mecz w stosunku 8:4. Rewanż 
zapowiada się bardzo ciekawie, bowiem miej- 
scowi bokserzy chcą powetować  poniesieną 
krzywdę w Częstochowie, powstałą z- winy 
sędziego ringowego, Zawody odbędą się 2-20 
lutego 1934 r. w sali Hotelu „Świerklaniec . 
Początek o godz. 18,30. 


WYCIECZKA NARCIARSKA W TATRY 
ZACHODNIE. 

Sekcja Narciarska K. S. Stadion w Krål. 
Hucie urządza wycieczkę narciarską od 2—4 
lutego r. b. w Zachodnie Tatry, szlakiem —- 
Kopa Kondracka Czerwone W erchy — 
Przełęcz Iwanicka — Dolina Chochołowska — 
Rakoń — Wołowice — Zakopane. Wycieczka 
będzie punktowana dla zdobycia odznaki gór- 
skiej. t. zn. około 100 punktów. Wycieczkę 
prowadzi p. Mucha. Wyjazd dnia 1 lutego o 
godz. 15,40 z Król. Huty na b.let wycieczko- 
wy. Zgłoszenia przyjmuje p. Klyszcz, sekr. 
Związku w Ratuszu. pokój 39. 

Druga wycieczka dła mniej wprawionych 
narciarzy odbędzie się od dnia 2. IL — 4. M. 
34 r. w Beskidy Śląskie szlakiem Bystra, Ma- 
góra, Klimczok, Błatnia. Brenna, Równica. 
Ustroń. Czantorja. Stożek, Wisła, Wycieczkę 
prowadzi Alojzy Żyłka, Odjazd z Król. Huty 
dnia 2 lutego o godz. 4,28. 


WYCIECZKA POLICYJNYCH NARCIARZY 
W BESKIDY. 

Dla zwołemików narciarstwa urządzona 
zostanie dwudniowa wycieczka  narcarsko- 
turystyczna w Beskidy Śląskie w dniach 3 i 4 
łutego 1934 r. Wycieczka ta o charakterze kra- 
joznawczym służyć będzie równocześnie nar- 
ciarzom Policyjnego Klubu Sportowego jako 
zaprawa do zawodów narciarksich o mistrzo- 
stwo Policii Województwa Ślaskiego i do rai- 
du „Barania — Równica" i prowadz'ć będzie 
z Bielska przez Klimozok, Salmopol, Skały Ma- 
limowskie. Magórkę na Baranią Górę. stamtąd 
przez Karolówkę, Czubamulę. Ganczorkę. Ty- 
niok, Ochodzitę do Zwardonia. Udział w tei 
wycisczce brać mogą tylko wprawni narcia- 
rze. Koszta wycieczki ponosi każdy uczestnik 
Sam. 
Zbiórka uczestnków w dniu 3 lutego 1934 
roku o godz. 6,30 w Komisarjacie w Bielsku. 
Wymarsz na Klimczok punktualnie o godz. 7. 
Nocleg na Baraniej Górze. 

W sprawie uzyskania urlopu na wspomnia- 
ne dwa dni należy zwrócć się z prośbą do pp. 
Komemda..tów Powiatowych. 

WALNE ZGROMADZENIE K. S. „22“ MAŁA 
DĄBRÓWKA. : 

2 lutego br o god7. 14 odhęrlzie się w Do- 
mu Związkowym p. Piroluiką walie zaroma- 
dzewią, 


„SIEDEM 


GROSZY” 


3639 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIPŚCI. 


Jaa Tadewsz, prabia Klimczok z Bielska 
pozbawłomy majątku i navwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postano- 
wieułem, że będzie tepit złych. a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy | wworzył z nimi bandę roz- 
bójniczą, która swoją siedzibę miała w po- 
bliżu małowuiczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później książę Sułkowski, Szymts La- 
"bar | kliku połicjawiów zostali pochwyCem 
przez członków bandy Klimczoka, którymi 
dowodził Markus. Markus zaprowadził 
wszystkich do pewnej groty skalnej, w któ- 
rej znajdowały się zwłoki jego matki Ester- 
ki, zamordowanej przed laty przez księcia, 

u 


Tak też było rzeczywiście. 

Z początku wszyscy powątpiewali 
© prawdziwości słów Markusa. z 

Lecz później, gdy milczenie księ- 
cia równało się przyznaniu do winy, 
spotykały go tylko trwożliwe i pełne 
zgrozy spojrzenia. 

Markus zwrócił się do towarzy- 
szów księcia z bolesnym uśmiechem. 

— Czy nie prawda, wy struchieliś- 
cie i musicie przyznać, że gdvbvm 
temu łajdakowi o najbliższą skałę miał 
roztrzaskać czerep, jeszczeby nie do- 
syć było zasłużonej kary? 

Może żałowalibyście, że usunąłem 
go z przed oblicza sądu prawowitego, 
który w swojej mądrości niewinnych 
ludzi, jak nas i córkę tego człowieka, 
zapędza w lasy, do dzikich zwierząt i 
pozwala nam nędznie ginąć w rozpa- 
czy, podczas gdy mordercy i inna sfo- 
ra zbrodniarzy z podniesioną głową 
całemi latami, a czasem nawet do 
końca życia szacunku żażywają Wśród: 
ludzi? wo - 

Może się mylę? Może rozumiecie, 
dlaczego zapłonąłem świętym gnie- 
wem i w jednej osobie czuję się sędzią 
i katem? 

Tak, wiem, żebyście mnie zrozu- 
mieli! Lecz nie wiecie jeszcze wszyst- 
kiego! 

Znacie dopiero jednę zbrodnię tego 
człowieka, lecz nie wiecie jeszcze, jak 
wobec mnie postąpił, co przeciwko 
mnie zawinił! 

Jeszcze raz spojrzyjcie na umarłą! 
Ta nieszczęśliwa była — moją matką! 


4 y 
(1 


Froncek zdrzemnął się pod drzewkiem. 


słonko wzeszło hen. nad górkę, 
a tymczasem „Ciapek* spostrzegł 
mysz, która wskoczyła w dziurkę, 


Trudno opisać wrażenia, jakie 
Markus swojem oświadczeniem wy- 
warł na obecnych. 

Książę Sułkowski krzyknął prze- 
raźliwie. Od tej chwili był bowiem 
przekonanym; że na pobłażliwość Mar- 
kusa już więcej nie mógł liczyć. 

Markus ani księciu, ani też innym 
nie pozostawił czasu do oprzytomnie- 
nia. 

— Lecz nie o tẹ jedynie zbrodnię 
oskarżam tego człowieka, — mówił 
dalej głosem podobnym do grzmotu. 
— On więcej jeszcze zawinił! 


On mnie pozbawił nietylko matki, 
lecz także narzeczonej. Bo nikt inny, 
tylko on, pogrążył Rachelę, moją nie- 
szczęśliwą narzeczoną, w rozpaczy i 
wtrącił do grobu. 

Wskutek jego intrygi i nikczem- 
nego kaprysu Rachela stała się tak sa- 
mo jego ofiarą, jak moja nieszczęśli- 
wa matka! 

Umierać musiała w kwiecie wieku. 
Samemu Panu Bogu wiadomo, że była 
dobrą i łagodną, jak anioł. 

Lecz temu szatanowi było to rze- 
czą obojętną. 

O to on nie pytał, że morduje anio- 
ła, że pozbawia mnie narzeczonej a si- 
wego ojca jedynej pociechy i nadziei 
na przyszłość! 

Po raz pierwszy książę otworzył 
ze strachu wykrzywione usta. 

— Pan Bóg jest mi świadkiem, że 


tego nie chciałem! — jęknął. 
Markus  parsknął przenikliwym 
śmiechem. 


= 1 AWieszę ci, że tego nie chciałeś! 
Przecież -nie chciałeś także nieszczę- 


Ścia własnej swej córki. 


A to jest dalsza zbrodnia, jaką 
masz jeszcze na sumieniu. 
Dla zaspokojenia swoich niskich 


chuci, dla wyniesienia podłej kobiety, 
zdradziłeś własne swoje dziecko! 

Zaprzedałeś ją łajdakowi, temu 
nikczemnemu gałganowi, który tam 
oto stoi z bladem i wystraszonem 
obliczem! 

Ha, Klementyna, twoja córka, by- 
ła równie czystym aniołem, jak moja 
Rachela, 


Lecz nie dbałeś o to, 


kiem. 


Brutalnie i surowo odwróciłeś się 
od niej, zdradziłeś ją i cofnąłeś się od 
niej, gdy najbardziej właśnie potrzebo- 


wała twojej opieki, 


Twoja córka nie żyje! Dowiedz się 


o tem, nędzniku, i zadrżyj! 

Pod gruzami spalonego domu, gdzie 
schroniła się przed tobą i twoimi 
paczami, znalazła mękę i śmierć 

Sami widzieliśmy jej trupa. 

Płakaliśmy, nie było pomiędzy na- 
mi ani jednego, którego oko na ten 
widok nie zaszkliło się łzami. A to byli 
tylko zbójcy, wyrzutki społeczeństwa, 
na których widok wy, cnoty, odwra- 
cacie się z odrazą. 

Tak płakaliśmy na widok zamom 
dowanego anioła, którego  djabeł 
uśmiercił, a tym djabłem był własny 
ojciec. 

Zaiste — mówił Markus dalej z 
zgryżliwem szyderstwem — jakim spo- 
sobem miało ci być świętem życie mo- 
jej matki, jeżeli nie zważałeś na życie 
rodzonego dziecka? 


że cię Pan 
Bóg obdarzył takiem dobrem dziec- 


sie- 


poż. kolejowa 52,50 


Anna Burjańska, 105-letnia cyganka 2 o 
ozu cyganów pod Czeladzią (Zasł. 
abr.). Staruszka mimo sędziwego wie- 
u, czuje się jeszcze doskonale i codzien= 
ie przynosi do obozu oblitą zdobycz. Na 
wagę, że powinna już odpocząć, starusz” 
ka uśmiecha się i mówi, że lekarze radzili 
jej być w ciągłym ruchu, przez co może 
przedłużyć sobie jeszcze życie. 


otowania gicidy w Warszaw. 


z dma 27 stycznia 1934 r, 
Papiery państwowe: 
3 proc. poż. bwdowlana 41.90 — 42.20 — 
,40, 5 proc. poż. konwersy'ma 56.75, 5 proc. 
6 proc. poż. dolarowa 
63,50. 7 proc. poż. stabnłizac. 58.13 — 57,88 — 
58.25 — 58.75, 7 proc. L. Z. Państw. Banku 
Rolnego 83,25, 8 proc. L. Z Pańs'w. Banku 
Rolnego 94,00. 7 proc L. Z. Banku Gospod. 
Kraijow 83,25, 8 proc. L. Z. Banku Gospod. 


'Krajow. 94.00, 7 proc. obligac. Banku Gosp- 


, Ą . ẸkKraj. 83.25, 8 proc. RE Banku Gosp. 
Lecz przebrała się miarka! Wybi- í Kraj. 9400. 4 i pól proc. L. Z. Ziemskie Kre- 
ła już godzina, w której, dziki wilku, śdyt, 49.75. 


odpowiesz za swoje zbrodnie, o jakich 
wspomniałem i za wiele innych, które 
z pewnością masz jeszcze na sumieniu. 

Szczypać cię będą rozpalonemi 
szczypcami połamię ci kości, dopóki 


swą niecną gębą nie będziesz wołał li- 5 


tości! 

Ponieważ masz serce z kamienia, 
więc męczyć będą twe ciało! 

Zgotuję ci męki, że zadzwonisz 
szczękami i że włosy dębem staną ci 
na głowie! 

A twoje jęki będa brzmiały mi w 
uszach, jak najpiękniejsza muzyka! 

Markus uchylił kapelusza przed 
zwłokami swojej matki. 

— Ty zaś, kochana matko, spocz- 
niesz spokojnie na wieki. 

Pochowam cię w lesie. dokąd zapę- 
dziła twego syna, jak dzikie zwierzę, 
zdrada twego mordercy. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Ale myszka nie wiedziała. 

że znalazła się w potrzaskn. 

gdyż „Clapek*, iak każdy p'esek, 
grzebie już tłapam. w piasku. 


Gdy tak Froncey chrapał głośna, 

aże gałęzie trzeszczały 

ne włedz.ał, że jest przez „Ciapka” 
piachem przysypany cały. 


Terdencja dła pożyczek mocniejsza, 

istów przeważnie mocniejsza, 
Waluty; 

Marka -niem. RE 210.50, dolar pryw. 
5.58 i pół. 

Tendencia melednolita. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 

Pożyczka dolarowa 64.50 pożyczka Tof 
orowska 76,00, pożyczka stabilizac 90.25, 
za warszawska —, pożyczka śląska 


Poznańska dicida T9DŻDWA 


z dnia 27 stycznia 1934 e. 
Ceny parytet Poznań. 
Żył 14.50—14.75. Pszenica 18—18.50. Owies 11.75— 


dia 


12. Jęczmień 603—708 gr. 14,50—14.75, Maka żytgia | gat 


0—55 proc. z workiem 21—22.50. Mąka pazeama | gat 
A 20 proc. z workiem 32.25—35.75, Ospa żytnia 10.25— 
11, Rzepak zimowy 45—4%6 (Oroch Wiktoria 23—25. Qor- 
oczyca 33—35. Mak niebieski 49—54 Wyka latowa 14—15, 
Peluszka 14—15. Makuch |Iniany tafle 18,50—19,50 Śrut 
Soya 22—22,50, Komozyna czerwona surowa 170 200, 
Seradela 13—14 Złemmiaki fabryczne za kg. proc. 2 i 
pól gr. Przelot 90—110. Tymoteusz 25—30. Rałgras an- 


 zielski 44—50. bubi niebieski 6.50—7.50. Łubin żólty 9— 


10, Siemię imane 47—50, Platki memniaczane 14—15. 


i Usposobienie spokojnie. 


 HNIEEENIENNE WIEK LORENZ 


Kiedy wreszcie się przebudził 
i rozejrzał się Zaspany, 
zauważył że był pask’'s 

aż pod Szyję ści 


Mesięczna prenumerata 
W kraju z przesyłką pocztową 
SAO. 


Przy zamówieniu w 


„7 GROSZY: 


wynosi zł. 2,3] 
h — la W 231 
pocztowym p „ 240 


Diukiem : nakładem źakladow Ui Skiezniych 1 Wydawniczych Potu S.A. w Katowicach. — Redaktor odp owiedzialny 


KATOWICE 
Nr. 501.746 


CENNARSE 

BE DSZER 
' pole 35 x 67 mm. zł. 15 
at 


irobne 20 gr. zs słow: 


Stanisław Nogai 


„STEDEM GROSZY" 


Tanio i dobrze kupisz 
WROLE-W 


Katowice, 3-go Maja 9 


Eulis vw kuycia Sinranqzclia 


ORTIDA 


Król-Huta, Wolności 32 


Poczte i lundteco br. 


UWAGA 


Proszę wyciąć 


A. PRUS 


Rybnik, ulica Sobiesłcteżo BO 


poleca maszyny do szscia od ZOO do 330 
w najlepszych gaii nkach dłucołetnia gwarancja. 


Rowers ! tięśc! zapas>we po n jt!ńszych cenach 
Jedyny poiski skład tei branży w miejscu 


Czytelnikom 7 groszy udzielam speca!tny rabat. 


FABRYKA MEE 


zt. 


LL 


Bracia Weiman, CHROPACZÓW 
poleca swoje składy sprzedaży; 


Królewska Huta, u'. Po ztowa 2 


POCZĄTEK 
29. b. m. 


hotelarzy, szpita , ochronek | zakładów fryzjerskich 


| DOM KORE 


Wielkie Hajduki, Krakowska 21 


Specjalność: kuchnie i sypialki po cenach fibrycznych 


Naszych B l l A Ea 


CON zg zyj 
Sensacja ma rok 1934 - bezełaśnie 
Na nowy rok, t. j. rok 1934, każdy kupujący u nas może wypróbować swoje szczę- 
ście. gdyż firma przeznaczyła bezpłatne podarunki: 1 futro damskie, fokowe, 1 futro 
męskie z karakułowym kołnierzem, 3 resztki kamzarnu na ubrania, 5 wyżymaczek do 


bielizny, 2 wadio-aparaty 3-lamypowe i inne wartościowe przedmioty, 


dla tych P. T. 


Klientów, którzy zamówią u nas jeden z niżei wymienionych kompletów. 
CENY DOTĄD NIEBYWALE. 
komplet gospodarski dla każdego domu tylko za 24 złotych 76 groszy. 


a mianowicie: | 


k sztuka płótna białego, składająca się z 17 metrów w gatunku b. do- 
rym ze znaną marką na bieliznę damską, męską i na elegancką. peściel 12 metr. w 
puipur tyku. nie przepuszczający pierza w kolorze czerwonym na I dużą pierzynę i 2 


poduszki. 6 ręczników waflowych, 12 chusteczek białych z kolorowym szlakiem w ga- 
tunku dobrym, męskich lub damskich i 2 kołdry pikowe na łóżka w eleganckie kwiaty 
i desenie żakardowe lub 1 dywan ścienny, tkany w najładniejsze wzory. — To wszyst- 
ko razem prawie darmo, bo tylko za 24 zł. 76 groszy. 

Dolar spadł — Towar staniał, Od stóp do głów tylko za złotych 13 groszy 85. 
a mianowicie: 3 mtr, materjału na męskie ubrania lub palto damskie pełnej podw. szer. 
140 cm. (deseń bielskich kamgarnów), 4 mtr. maierjału na suknię damską, | koszula 


męska |. 1 koszula damska z kolorowego madepolamu, 
senów dobrych l. 1 p. reform na gumie. 
jedwabnych, I p, rękawiczek, podwójnych, 1 szal czysto weluian', i 


strojnie haftowana, 1 p. kale- 
1 p. pończoch 


2 chusteczki do 


ł p. skarpetek zimowych. L 


nosa, Wszystko razem tylko za zł. 13 gr. 85, — wysyłamy za z ' zeniem pocztowem. 


Bez ryzyka! 
natychmiast 
skrzynka poczt, 549. 


W organie katolickim „Baseler Nach- 
richten” ukazał się odczyt, wygłoszony 
w Rzymie przez biskupa Sloskana, 
który, jak już donosiliśmy w grudniu ub. 
roku został zwolniony z więzienia sowiec- 
kiego. wzamian za komunistę łotew- 
skiego. 


Dotychczas biskup Słoskan nie zgadzał 
się na publiczne oskarżenie władzy so- 
wieckiej — zgodnie z życzeniem Waty- 
kanu, łudzącego się nadzieją uwolnienia 
znajdujących się w więzieniach sowiec- 


kich 20 biskupów katolickich i 155 du- 
Ehet A p atolickich i 155 du 


W Petersburgu — opowiada biskup 
SĄ — życie duchownego katosickie- 
go jest pasmem lęku i udręki, Agenci 
u. P. U. śledzili każdy mój krok, każde 
kazanie z ambony było kontrolowane 
przez agentów, którzy w swoich rapor- 
tach dodawali od siebie to, czego w ka- 
zaniu nie było. 


Zapoczątkowano nawet system jawnej 
prowokacji. Niejednokrotnie nasyła- 
no na mnie agentów, którzy starali się 
wyciągnąć ze mnie opinię o władzy so 
wieckiej, o Polsce i kresach tego pań- 
stwa. Nic więc dziwnego, że liczne je- 
dnostki z pośród duchowieństwa, nie wy- 
trzymując podobnego napięcia nerwowe 
go. traca równawace duchowną. Svr 
G. P. U. zupełnie jawuie zmicrza dọ il 


O ile tówar nie podoba się. przyvmujemy takowy z powrotem. a pieniądze 
zwracamy. Zamówienia adresować: Firma 
UWAGA: Wykorzystajcie okazję, zamówcie towar, a do każdej 


| 
paczki dom zy zupelnie bezpłatnie wartościowa premję. 
a] 


„FOLSKA FOMOC*, Łódź, 


zycznego i duchowego wyniszczenia 
duchowieństwa, 
Pewnej ciemnej nocy aresztowano 


mnie. oskarżono o przeciwdziałanie wła- 
dzy sowieckiej i wywieziono do Moskwy. 


Nie będę opisywał moiego przeraże- 


nia na widok sowieckiego „Zacisza 
na Łubiance. Wszystko to i bezemnie 
dobrze jest wszystkim znane. Zamknięto 


mnie w  pojedyńczej celi. Śmiertelnie 
znużony odinówiłem modlitwę i ległem 
spać. 

Nie zdążyłem zasnąć, kiedy ktoś ci- 
cho odemknął drzwi i w ciemności gro- 
bowym tonem zadał m: kika pvtań. 
A następnego dnia w celi mojei przepro- 
wadzono rewizję. podczas której znale” 
ziono dokumenty. rzekomo mnie kow- 
promitujące jako szpiega. 


Odrazu stało się dla mnie jasnem, że 
„dokumenty te były podrzu- 
cone do celi w nocy. 


Nim mnie odwieziono na Łubiankę, 
uległem pięciokrotnej rewizii. a icdnak ni- 
czego komprormitującego podczas tych re- 
wiżyj mnie nie znaleziono. 


Długo ciągnęło się śledztwo, o które” 
go metodach, dobrze znanych orin.i.pow- 
szechnej, nie będę rozpowia.ał 
końcu przecież zas lzono mnie, Wyrok 
brzuiał: dzięsię: lat kato gł 


, Oraz TO 'zin Cicącycii zaku 
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„Drost 


irost-Maszyny 


—a 


Meble 


w wielkim wyborze po najniższych cenach 
poleca jedynie 
ŚLĄSKI DOM MEBLI, 
Katowice, ulica 3-go Mala 19. 
Dostawa bezpła:nie na cały Górny Śląsk. 
Wejdź į przekonaj się! 


Ld ićr6l. Huta, Firma core vije ústa! twój do swego, |] 


wszelkiego rodzaju najlepiej i najtaniej 
kupue się tylko w firnie 


ANTONI CHRUSZCZ 


która znaiduje się od lat 25 w Dzbie, Dębowa Z 25 
tel. 1372, 5 minut drogi autobusem iuo tramwajem 
z Katow c i Król Huty przystanek kościół w Dębie 


Żadnych filii w Katowicach n'e posadam. 


UWAGA  GOSPODYNIE! Poznańska 
Hala Węalii Król, Huta, Dworcowa 4, po- 
leca bardzo dobre wyroby. 4 kg krakow- 
skiej zł. 0-90, 4 kg. knobloch zł. 0.85, 
% kg. wątrobianki I zł. 0.90, 3% kg. ra- 
wickiei zł. 1.30, 34 kg. słoniny wędz. 
|. 1,10, 34 kg boczku wędz. zł. 1.00, 33 kg 
kotletów zł. 1.00, 34 kz. salami la zł. 1.80, 
% kg. serwołatki la zł 1.80 7 kg herba- 
cianej la zł. 1-80, 34 kg szynki gotowa- 
nej la zł. 1,80. Porcja kiełbasy z bułką 
bulionem 25 groszy. 


W przeciągu 5 lat mojego uwięzienia 
przeszedłem przez siedemnaście więzień. 
Muszę przyznać, że w niektórych z nich 
stosunki wyróżniały się pewnem przyjaz- 
nem nastawieniem do więzienia, lecz 
wszędzie dawały się naim we znaki: 
pchły i wszy. 


W zimie, przy silnym mrozie i nis- 
kiej temperaturze w celi wpuszczano 
tam rozgrzane powietrze, od którego for- 
malnie dusiliśmy się. Jest to system, 
który stosuje G. P. U. w tych wypadkach, 


kiedy niepodobna odrazu rozstrzelać 
więźnia, zwłaszcza. gdy chodzi o du- 
chownego narodowości nierosyjskiej. 


W taki sposób niszczy się poprostu jego 
zdrowie, unicestwa się go stopniowo. 


Trzy lata katorgi na Sełôwkach i w 
Syberii, półroczne wycinanie lasu od rana 
do późnego wieczora. mróz, przenikający 
poprzez dziurawe obuwie poderwały 
wkońcu moje zdrowie tak, że bardzo 
często stosowano do mnie „dyscypli- 
narki” za rzekomy opór i złą wolę. 


Wydarzało mi się często. że wybiła 
już ostatnia godzina mego ziemskiego by- 
towania... ; i 


Nagle zostałem wywieziony do Pe- 
tersburga i zu >niło się wszystko. a prze- 
de“ szysthiem zaczęto mnie dobrze kar- 
mié. 


BIAŁE TYGODNIE 


jak zawsze = wydarzeniem dnia d a Górnego Śląska! == Rekord cen i jakości! 
Tarnowskie-Góry, |. Zimber, Krakowska 3 
: Wrzecisprzedoż 31 stycznia br. 


niedościęnione w mateijale « wykonaniu 
Miies'ec:ne sniaty rd zt. BO.- 
Skład fabry-zny: 
Dom Towarowy „Bracia Dros” 
* wi: tóchłow ice, G SI. — Te'efon Król. Huta 12-78 


TYGODNI 


Przynosimy w tym roku ogromny wybór bielizny. płócien. koronef, fiuftów i bielizny pościelowej. lest to iedyna okazja dia 
pić ładna wyprawę śluoną dia córki 1 własnego gospodarstwa domowego. 
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Maszyny do szycia 
Rowery 


Drost - Rowery 


Katalogi na życzene — Czyt:.nikom „/ Groszy udzie am 5/% rabatu 


OMierniczy przysięgły 


Roman Kaieroski 
Sosnomiec 
ul. 1-go Maa 13 m. 8. 
wykonu e wszelkie prace wchodzące 
w zakies miernictwa. 


Pora: teh 
29 6 m 
Pontedzinłex 


ul. Wolności 25 


Mądre i oszczędne gosposie po- 
krywają swe zapotrzebowania pod- 
czas 


białych tygodni 


tylko w firmie 


Benno Fuine” 
Katowice. Rynek, 
które rozpoczynają się już ł lutego br. 
Przedsprzedaż 31 stycznia br. 


Myślałem, że to t. zw. „trapeza pała- 
cza“ (wieczerza kata). którą zawsze dają 
skazanym na Śmierć. Liczyłem dni.. i 
wreszcie powieźli mnie na Qirochową do 
G. P. U. Byłem przekonany, że jadę na 
rozstrzelanie. 


Jakież było moje zdziwienie, rozczaro* 
wanie miłe i silne wzruszanie, kiedy po 
przyjacielsku, lęcz z szacunkiem przystą- 
pił do mnie jakiś pan i rzekł po łotewsku: 


,— Przynoszę panu błogosławieństwo 
Ojca św.! 
Nie wierzyłem uszom. 


Był to, jak się okazało konsul łotew- 
ski. Na odchodnem jeszcze dodał: 


— Jeśt pan wolny! Dziś jeszcze odjeż- 
dżamy do Łotwy! 
Łzy ciurkiem ciekły mi po twarzy. 


KTO 


zaprenumeruje na miesiąc luty br 


„Siedem Groszy“ 


otrzyma 


bczpłalnie 


początek powieśc, 


NARZECZONA 
SKŁCKAZANCA 


Pr 5 RY " BASE 


RER X 
NAJWIĘKSZY SKŁAD NA MIEJSCU! 


Hlasze zname 


EFS Prosimy uważać na naszą wystawę! 3 
Ilości zastrzeżone! MMM TMmhmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm ilości zastrzeżone! 
SURÓWKA NEA dyiko 0.65 0.50 0.39 l i BATYST JEDWABNY mtr. tylko 1.30 
WKA mtr. 1.40, 1.20, 0.90 A POPELINA do prania w wszystkich 
e a kolorach mtr. 1.30 


PŁÓTNO 70 am. szer. mtr. tylko 0.42 


PŁÓTNO (Creas) 70 cm. szer. MARKIZETA BIAŁA 110 cm. szer. mtr. 2.30 


Ą MONGOL JEDWABNY w wszystkich 


MADAPOLAM [a at, tylko 098 sztuka Do 50 A soborach WL BĄ 
la LINON 80 cm. szer, mtr, tylko 0.75 § p | ŻORŻETA JEDWABNA w wszystkich 
PŁÓTNO NA PRZEŚCIERADŁA 10 mtr. zł. ko'orach mtr. 2.90 


140 am, szer. 1.25 $ 


BARDZO TANIO! J : 7 s OTTE 
la CHIFFON mtr, tyfko 0.90 d 
la NANSUK 90 om. szer. mtr, tylko 160 J Uwaga! Bardzo tanio! 
MADAP N na biejznę w desenłach T carmtur 1 paswa 1:2) pisai 


mtr. 1.40 $ 
z wstawkami 


WSYPY RÓŻOWE mtr. tylko 1.30 P tylko 19.50, 15.—, 11.50, 8.50 


WSYPY RÓŻOWE 135 cm. szer. : 
sa AGO CE mir. tyłko 2.25 Í MATERJAL NA RĘCZNIKI w paski 


3 FIRANKI mtr. 0.95, 0.85, 0.70, 0.60, 0.50, 0.29 
FIRANKI madras, 3 częściowe sztk. 3.25 
B FIRANKI etaminowe z wstawkami 

3 częśc. sztk. 4.50 
FIRANKI tlrlowe amgielskie 3 częśc. 7.50 
KOSZULE WIERZCHNIE Wałe 


6.50. 6.—, 5.50 tylko 3.25 
KOSZULE WIERZCHNIE w pasy 


ŚCIERKI FLANELOWE 
45X47 cm. szer. sztk. tylko 0.25 B 
FLANEL NA KOSZULE w paski 
mtr, tylko 0.55 
FLANEL NA PIJAMY w paski 


80 cm. szer, mtr. 0.95 $ 
MOLTON BIAŁY mtr. 0 80 


WSYPY RÓŻOWE 160 cm. szer, mtr, tylko 0.70, 0.60, 0.39 0.20 jf BARCHAN PIQUET w desenlach — 0.85 0-4 2.5, tia 330 
mtr. tylko 2.90 A RĘCZNIKI WAFLOWE mir. tylko 0.59 $ BARCHAN PIQUET gladki 0.95 jj KOSZULE NOCNE męskie 
—— jÍ RĘCZNIKI ADAMASZKOWE ati dla. VI 
POSZWY mtr. tylko 0.55 | str. tyko 0.65 |] OBRUSY BIAŁE wielk, 140X150 SDLNYRZE. MIENIE, SEE 
POSZWY 80 om. szer. _ mtr. tylko 0.75 8 Lr AA sztk, tylko 3.50 < p 
POSZWY 130 em. szer mtr. tylko 1.25 |] RĘCZNIKI ADAMASZKOWE . ACRE ary ERA EL 5 
POSZWY la zabek 5 rr" tylko 0.90 z kolorowym brzegiem mtr. tylko 0.85 4 OBRUSY MALOWANE wielk. 140. 140 2.50. 2.25, 1.90, 150, 1.20, 0.85 
POSZWY la gatunek 130 cm | Ë RĘCZNIKI prima adamaszkowe sztk. tylko 6.50 M KOSZULE DAMSKIE nocne 
mir tylko 1.50 E mtr. tylko 1.20 Ñ MATERJAŁ NA OBRUSY z kolor. MAŁKISD 4.95, 3.95, 3.50, 3.25, 2.75 
POSZWY 160 szer. mtr. tylko 1.50 |] ŚCIERKI DO SZKŁA wielk. 50,50. brzegiem 140 cm. szer, mr. 120 O PAJDKIE SKR az 2.95, 2.50 
POSZWY la gatunek 160 om. szer. F sztk. tylko 045 g MAGLOWNIK 2 mtr. długi sztk. 3.50 , OKI T a w | : 
rca | BIUSTONOSZE DAMSKIE 
i E 3 ) | 1.50. 1.25, 0.95, 0.55, 0.35 
GRADEL 80 om. szer. mtr, tylko 1.65 $ Okazja! DRELICH w pasy LIS Om or: tylko 125 H ARTUCHY DAMSKIE 278 230.125; 140 
GRADEL 135 cm. szer. mtr, tylko 2.65 $ RĘCZNIKI FROTOWE DRELICH w pasy prima mtr. tylko 1.50 75, 2.30. 1.75, L 
ADAMASZEK 80 cm. szer. mtr. tylko 1.65 | szt, 1.15, 0.95, 0.70, 0.40 Ù ZASŁONY 140 cm. szer. mtr, tylko 2.60 g A RTUCHY DAMSKIE kolorowe 


2.90, 2.25, 1.90. 1.75, 1.50 


SZALIKI BIAŁE 1.95, 1.40, 1.25, 0.90, 0.75 
Garnitur Kuchenny 6 część, 6.—, 4,75, 4.25 


ADAMASZEK 135 om. szer. mtr. tyiko 2.65 


PRZEŚCIERADŁA z kolorowym brzegiem 
190 om. dlugie „  sztk. 2.25 § 


E RĘCZNIKI FROTOWE Ila Widzewskie 
sztk. tylko 1.50 
i PRZEŚCIERADŁO KĄPIELOWE frotó 


Na FARTUCHY 100 cm. szer. 
mtr. tylko 0.95 
NA FARTUCHY 100 om. szer. prima 


KAPY NA ŁÓŻKA szik. tylko 2.90 8 e KO ee od oz JJ CZAK DECHE 
DRELICH (Dymka) na kalesony „2, 1.25, 0.95, 0.75. 0.50. 0.25 
s i j R e e. . e _o I Z 
DRELICH la gat. na kalesony ` j Koronki || h afty w wszystkich szerokościach $ Nici MASZYNOWE duża szpula tylko 0.50 
mtr. tylko 1.20 NICI MASZYNOWE mała szpula tylko 0.18 


IMHO LEO 


MEERE) po niebywale niskich cenach Saa a 
Okaz.ciel niniejszego ogłiszenia olrzymuja przy zakupie ponad 20.— zł. 1 ręczn.k frotowy. 


u] 1 BBR aaa S four] 
EA NI ogłoszenia | Pe, 


HARMONJE, akordjony, stoliczkowe 'heli- 
gonki, komplety. (zatze), sprzedaję zamieniam, 
reperuję. Sosnowiec, 1, Maja 13. Rutkowski. 


1237 d. 
CHIROMANTKA powie przyszłość i prze- 
szłoćś, Cena 1 zł. Katowice, ul. Wojewódz- 


ka 20 m. 6. 1244 d. 


PIANINO 850 zł., różne meble tanio sprze- 
dam. Król. Huta, Stawowa 10. parter pra- 


wo 4—6. 349 
SYPIALNIA nowoczesna, nowa, akazyjnie 


bardzo tanio fo sprzedania. Katowice, Wan- 


dy 1. mieszkanie 7. 


POSZUKUJEMY PAŃ z dobrą prezencją do 
lekkiej, lepszej pracy. Miesięczny dochód do 
300 zł. Fachowość niekonieczna, gdyż wy” 
szkolenie nastąpi. Zgłoszenia z dokumenia- 
mi w poniedziałek od godz. 10 — 12. i od 
3 — 5-iej w Katowicach ul. Kochanowskiego 
12 a. I piętro lewo. 


KURSY  STENOGRAFJI. Towarzystwo 
Stenograficzne „Staszic systemu Polińskiego 
w Katowicach rozpoczyna wieczorowe kursy 
stenografij polskiej į pisania na maszynach, 
z począlk.em lwiego br Informacyj udziela i 
zgłoszenia przyjmuje się we wtorki. środy i 
piąrki od godz. 18—20 w Szkole Wydziato- 
wej Żeńskiej (Szkoła Gosp.) w Ka owicach 
przy ul. Szhulnej 5. Zniżki dojazduwe, 


GOSPODARSTWO 60 morgowe ó płerwszo- 
rzędnym gruncie z żywym i marwem inwen- 
tarzem do sprzedania. Wymagana zaliczka 
10 — 15.000. Oferty do: „Par“ Katowice, 


"Poprzeczna 8. sub. „Gospodarstwo*. 


` SZANUJ swói grosz. Meble kupuj tylko 
we firmie .Meblanko* Katowice. Młyńska 5. 
Urządzenie kuchenne 7 części zł. 115. oraz 
najelegantsze jadalnie 1 sypialnie po bardzo 
niskich cenach. Sypialnia dębowa 350 złotych 
Dostawa bezplatna. 5022d 


KTO CHCE uzyskać zdrowie, niech ma. 
pisze. a otrzyma poradę i Środki homeopa 
tyczno-ziołowe dostosowane do wieku t cier 
piena  Uleczalną test grużlica bez śŚlądu 
Choroby weneryczne syfilis i tego skutki 
recedywa wykluczona Cierpienia żołądka 
kiszek. wątroby nerkowe  nerwuwe. serco- 
we. kobiece reumatyczne artretyczne skle 
rozę choroby dziecinne umysłowe td Po- 
siadam liczne podziękowania Zakład przy 
rodoleczniczy Marmolowej, Królewska Huta 
Rynek 7. 310 


NAJSTARSZE CHOROBY jak: choroby 
raka, cukrzycę, gruźlicę płuc · kości, wszelkie 
choroby skórne, żylaki rany na goleniach. 
wole na szyjach, choroby nerek ı pęcherza. 
najstarsze choroby żołądkowe. astmę, choro- 
by nerwowe i umysłowe. choroby kobiet 
i dzieci. nowotwory i narośla choćby najwięk- 
sze. wewnętrzne i zewnętrzne. leczę Ściśle 
homeopatycznie. Józei Korczak - Ziołkowsti, 
Kawwice, ul. Jagiellońska 3, 3824 


SZUKAM POKOJU, kuchni, przedpokoju, 
łazienki na I lub II piętrze w centrum Kato- 
wic. Zgłoszenia pisemne pod  „Modesro- 
bes“ do „Polonii“ Katowice. 


TRAWĘ AFRYKAŃSKĄ dostarczamy po 
wyjątkowo niskich cenach. „ESKA“, pa- 


wice, Zamkowa 1. telefon 479. 


to 


(eszcze nie abomre „Siedem Groszy' 


niech wytnie zamiesz- 
czoną obok karteczkę, 
włoży do koperty. na- 
lepi 5-groszowy znacz k 
i zaadresuje: Administr. 
„Siedem roszy* 
Katowice, Sobieskiego 11 


P.oszę ọ codzienne dostarczanie czasopisma 


Imię i nazwisko 
miejscowość 


TANIO kostłumy maskowe  tearalne, fraki, 
smokingi. Dla związków bardzo tanio Kato» 
wice Stawowa 16. mieszkanię 8 

280 ZŁ. ZAROBI każda wymowna pani, 
panna ponad 26 lat. Zgłoszenia: Pon'edzia« 
tek, wtorek. między 10 — 12. Katowice. Koś- 
cluszki 2, III p, 245 d. 


„Siedem Groszy“ 


